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Rola rad w  akcji siewnej
T eg o ro czna  a k c ja  s ie w n a  o b e jm u je  przede  

w s z y s tk im  z iem ie  o dzyskane , ro zc ią g a  się je d n a k  
ró w n ie ż  na g osp od a rs tw a  zn iszczone  w  w o je ­
w ó d z tw a c h  c e n tra ln y c h . O bszar g o sp o d a rs tw  in ­
d y w id u a ln y c h  o b ję ty c h  p la n e m  s ie w u  u c h w a lo n y  
p rze z  K o m ite t E k o n o m ic z n y  R ady  M in is t ró w  o b e j­
m u je  1.600.000 ha. P o n ie ­
w aż  w io s n ą  u b ie g łe g o  ro ­
k u  dos ta rczo n o  m a te r ia łu  
s iew n eg o  d la  1.300.000 
ha, p o zs ta ło  jeszcze  do 
o b d z ie le n ia  300.000 ha.
P o trzeba  na to  ok. 62.000 
to n  zbóż i  in n y c h  k u ltu r  
ro ln y c h  o raz  ok. 100.000 
to n  sa d ze n ia kó w  z ie m n ia ­
czanych .

M a te r ia ł s ie w n y , k tó ry  
zos ta je  rz u c o n y  do a k c ji 
p o ch o d z i z d w ó ch  ź ró d e ł:
a) z z a g ra n icy , b) z k ra ­
ju . K u p iliś m y  ju ż  20.000 to n  z ia rn a  w  D a n ii, 1.000 
to n  ow sa  i ję c z m ie n ia  w  S zw e c ji, U N R R A  z a w ia ­
d o m iła , że d o s ta rc z y  4.700 to n  p sze n icy  ja re j 
i  ję c z m ie n ia , toczą  s ię  dalsze p e r tra k ta c je  h a n d lo ­
w e  w  te j sp ra w ie . M a te r ia ł s ie w n y  k r a jo w y  p o ­
ch od z i z zapasów , z a k u p ó w  o raz z w ro tó w  p o ż y ­
czek, k tó re  r o ln ic y  za c ią g n ę li w  n a tu rz e  podczas 
p o p rz e d n ic h  a k c ji  s ie w n y c h . Je że li ch od z i o z ie m ­
n ia k i p ro w a d zo n e  są p e r tra k ta c je  w  s p ra w ie  s p ro ­
w a d ze n ia  z z a g ra n ic y  sp e c ja ln e g o  g a tu n k u  z iem ­
n ia k ó w  ra k o -o d p o rn y c h . D o p ie ro  po  o tw a rc iu

k o p c ó w  b ęd z ie  się m ożna  d o k ła d n ie  z o r ie n to w a ć  
ja k  w y g lą d a  a k c ja  z iem n iaczana  w  k ra ju . W  k a ż ­
d ym  raz ie , b io rą c  pod  u w agę  w y ją tk o w o  o s trą  z i­
mę i  e w e n tu a ln y  b ra k  sa dze n iakó w , p rz y g o to w a ­
n y  zos ta ł zapas n as ion  b ru k w i o raz  m a rc h w i p a ­
s te w ne j.

S iła  p o c ią g o w a  je s t je d ­
n y m  z n a jtru d n ie js z y c h  
p ro b le m ó w  w  ro ln ic tw ie  
W  te g o ro czn e j a k c ji s ie w ­
n e j będz ie  p ra c o w a ło  w  
g osp od a rs tw ach  in d y w i­
d u a ln y c h  o k o ło  249.000 
k o n i, poza ty m  o c z e k i­
w an e  je s t w  m a ju  n a d e jś ­
c ie  z z a g ra n ic y  50.000 k o ­
n i, k tó re  zostaną  ro z d z ie ­
lo n e  m ię d z y  d ro b n y c h  go ­
spodarzy . O p ró cz  k o n i 
p ra co w a ć  będą t r a k to r y  
g łó w n ie  w  w ie lk ic h  go­
sp od ars tw ach . 1.000 t r a k ­

to ró w  p rze zn a czo n ych  je s t d la  g o sp o d a rs tw  w ło ­
śc iań sk ich .

N a  fin a n s o w a n ie  a k c ji  s ie w n e j p ań s tw o  p rze ­
zn a czy ło  2 m il ia rd y  10 m il io n ó w  z ło ty c h , k re d y ­
tó w  b a n k o w y c h  k ró tk o -  i  ś re d n io te rm in o w y c h , 
w  ty m  60 m il io n ó w  z ło ty c h  k re d y tu  w e ks lo w e g o , 
bezp oś red n io  d la  ro ln ik ó w . N ie z a le ż n ie  od k re d y ­
tó w  u s ta lo n y c h  w  p la n ie  a k c ji s ie w n e j P a ń s tw o ­
w y  B a n k  R o ln y  u ru c h o m ił z w ła s n y c h  re z e rw  70 
m il io n ó w  z ło ty c h  k re d y tu  n a w ozo w eg o .

Z asady  ro z d z ia łu  m a te r ia łu  s iew n eg o  z o s ta ły
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u s ta lo n e  sp e c ja ln ą  in s tru k c ją . Zboże i z ie m n ia k i 
w y d a w a n e  będą z n a s tę p u ją c y m i te rm in a m i z w ro ­
tu : p o ż y c z k i k ró tk o te rm in o w e  do d n ia  1 l is to p a ­
da 1947 r. a ś re d n io te rm in o w e  do 1 lis to p a d a  
1948 ro k u . Z k re d y tu  k ró tk o te rm in o w e g o  k o rz y ­
stać m ogą ro ln ic y ,  k tó rz y  o trz y m a li pom oc w  ro ­
k u  u b ie g ły m , są je d n a k  jeszcze  słabo zagospoda­
ro w a n i, o raz  ro ln ic y ,  k tó rz y  p o n ie ś li s tra ty  w  w y ­
n ik u  k lę s k i g ry z o n i w  g ra n ic a c h  od  10 —  30% .
Z k re d y tó w  ś re d n io te rm in o w y c h  k o rz y s ta ją : r o l ­
n ic y , k tó rz y  o s ie d li l i  s ię  na  z ie m ia ch  o d z y s k a n y c h  
je s ie n ią  1946 ro k u , p rz y b y li  w  ro k u  b ieżącym , 
k tó rz y  n ie  p o s ia d a ją  jeszcze  sw ego  z ia rn a  do s ie ­
w u , ro ln ic y ,  k tó rz y  n ie  k o rz y s ta li d o tą d  z p o m o cy  
a k c ji s ie w n e j, a m a ją  gosp od a rs tw a  słabe f in a n ­
sow o, o raz r o ln ic y  n a w ie d z e n i k lę s k ą  g ry z o n ió w  
o b e jm u ją cą  p rzesz ło  30% zb io ró w .

N a w o z y  sztuczne sp rze da je  się  ro ln ik o m , n a b y ­
w a ją c  jed no cześn ie  od  n ic h  zboże s iew ne. W  te j 
c h w il i  p rzeznaczono  do sp rzedan ia  13.000 to n  n a ­
w o z ó w  a zo to w ych .

T a k  p rz e d s ta w ia  się w  n a jw a ż n ie js z y c h  z a ry ­
sach k a m p a n ia  s ie w n a  na b ieżącą  w iosn ę . R ady 
n a ro d o w e  w s z y s tk ic h  s to p n i m uszą w z ią ć  w  n ie j 
c z y n n y  u d z ia ł i  o kazać pom oc, k tó re j się od n ich  
o czeku je . ■ ,

J a k  w y g lą d a  u d z ia ł rad  w  te j a k c ji?
M a te r ia ł s ie w n y  i  s a d ze n ia k i ro z d z ie la ją  w o ­

je w ó d z k ie , p o w ia to w e  i g m inn e  K o m is je  S iew ne, 
w  sk ła d  k tó ry c h  w cho dzą  także  p rz e d s ta w ic ie le  
rad  n a ro d o w y c h . W o je w ó d z k ie  K o m is je  S iew ne 
dz ie lą  m a te r ia ł s ie w n y  o raz  sa d ze n ia k i na o b ję te  
pom ocą  p o w ia ty , P o w ia to w e  K o m is je  S iew ne  
p rz y d z ie la ją  je  ro ln ik o m , na p o d s ta w ie  o p in ii 
G m in n y c h  K o m is ji S ie w n ych . R adn i, za s ia da jący  
w  ty c h  K o m is ja c h  m a ją  w ię c  o g ro m n y  w p ły w  na 
s p ra w ie d liw y  ro z d z ia ł m a te r ia łu  s iew nego , o raz 
k o n tro lę  nad p ra w id ło w y m  i  u c z c iw y m  to k ie m  
p ra cy .

Poza sam ym  fa k te m  p rz y d z ie le n ia  p o ż y c z k i 
is tn ie je  jeszcze sp raw a  te rm in u  je j  z w ro tu . I  tu  
z n o w u  c z y n n ik  sp o łeczn y , re p re z e n to w a n y  przez 
ra d y , m oże n a jle p ie j zd ecyd ow ać  k o m u  n a le ż y  
p rzyzn a ć  k re d y t k ró tk o , a ko m u  ś re d n io te rm in o w y . 
J a k k o lw ie k  sp raw a  te rm in ó w  o k re ś lo n a  je s t p rze -

Zrą b y  u s tro ju  

I. KLAJNERMAN

R ady narodowe a
Sam orząd te ry to r ia ln y ,  re p re z e n to w a n y  przez 

te re n o w e  ra d y  n a ro d o w e , o p ie ra  się  w  s w e j b u d o ­
w ie  na zasadzie h ie ra rc h ic z n e j za leżnośc i ra d  n iż ­
szych  od rad  w yższego  s to pn ia . U  w ie rz c h o łk a  tego 
sys tem u sta ła  do tych czas  K ra jo w a  Rada N a ro d o ­
w a, w  k tó re j re p re ze n to w a n e  b y ły  w s z y s tk ie  w o ­
je w ó d z k ie  ra d y  n a rod ow e , ja k o  b ezpośredn io  je j  
pod le ga jące . K ra jo w a  Rada N a ro d o w a  b y ła  w ład zą  
z w ie rz c h n ią  i nadzorczą  w s z y s tk ic h  te re n ó w  rad  
n a ro d o w y c h  i na ty m  m. in . p o le g a ła  is to tn a  ró ż ­
n ica  m ię d z y  n ią  ja k o  tym czaso w ą  re p re ze n ta c ją  
p o lity c z n ą  n a ro d u  a se jm em , k tó r y  n ie  b y ł bezpo ­
ś redn io  z sam orządem  te ry to r ia ln y m  zw ią za n y .

W  z w ią z k u  z o k re s o w y m i, k ró tk im i .sesjami 
p le n a rn y m i K ra jo w e j R ady  N a ro d o w e j w s z y s tk ie

p isam i, lecz ty lk o  k o n tro la  spo łeczna  n ie  dopuśc i 
do o b e jśc ia  ty c h  p rze p isó w .

R ady  n a ro d o w e  m uszą poza ty m  u żyć  ca łego 
sw ego w p ły w u  na ro ln ik ó w , a b y  ja k  n a jp u n k tu a l­
n ie j o d d a w a li p o ż y c z k i z a c ią g n ię te  w  z ia rn ie . D la  
o r ie n ta c ji p o d a je m y  w ys o k o ś ć  ty c h  p ożycze k : 

rozd an o  na s k ry p ty  d łużne  w io s n ą  1945 r.
160.000 m e tró w  z ia rn a  i  50.000 m  z ie m n ia k ó w ,

rozd an o  na  s k ry p ty  d łużne  je s ie n ią  1945 r.
390.000 m e tró w  z ia rna ,

rozd an o  na  s k ry p ty  d łużne  w io sn ą  1946 r.
1.650.000 m e tró w  z ia rn a  i  1.270.000 m  z ie m n ia kó w ,

rozd an o  na s k ry p ty  d łużne  je s ie n ią  1946 r.
1.050.000 m e tró w  z ia rna .

J e ż li ro ln ic y  oddadzą m o ż liw ie  szyb ko  sw o je  
p o ż y c z k i będz ie  m ożna  u żyć  tego z ia rn a  do za­
g osp o d a ro w a n ia  z iem  o d zyska n ych . N ie  n a le ży  
zapom inać, że poza p o ż y c z k a m i sp rzedano  po  ce ­
nach  u rz ę d o w y c h  i  rozdano  b e z p ła tn ie  n iezam oż­
n y m  ro ln ik o m  w  1945 r. 740.000 m e tró w  z ia rn a  
i  960.000 m e tró w  z ie m n ia k ó w .

O p ró cz  g łosu, d e cyd u ją ce g o  często w  K o m i­
s jach  S ie w n y c h  p rz y  ro z d a w n ic tw ie  z ia rna , ra d n y  
w y p o w ia d a  s w o ją  o p in ię  k o m u  n a le ż y  p rz y d z ie ­
l ić  k re d y ty , k tó re g o  ro ln ik a  z w o ln ić  od  p od a tku , 
o raz  ko g o  w  p ie rw s z y m  rzędz ie  z a o p a trz y ć  w  in ­
w e n ta rz  ż y w y  i  m a rtw y . N a  ko n ie , t r a k to r y  i  n a ­
rzędz ia  ro ln ic z e  za p o trze b o w a n ie  je s t og rom ne  
i pow szechne , trze b a  dob rze  znać s to s u n k i w  da ­
n e j o k o lic y , a b y  ro z d z ia ł p rz e p ro w a d z ić  s p ra w ie ­
d liw ie ,  z k o rz y ś c ią  d la  ro ln ik a  i  d la  państw a. 
Z w łaszcza  c z ło n k o w ie  g m in n y c h  ra d  n a ro d o w y c h , 
za s ia d a ją cy  w  G m in n y c h  K o m is ja c h  S ie w n y c h  
m a ją  b e zp o ś re d n i w p ły w  na p ra w id ło w y  i sp ra ­
w ie d liw y  ro z d z ia ł m a te r ia łu  s iew nego , k o n i o raz 
k re d y tó w  b a n k o w y c h .

W ła ś c iw e  ro z w ią z a n ie  ro z d z ia łu  m a te r ia łó w  
s ie w n y c h  i s i ł  p o c ią g o w y c h  o raz  w p ły w  na o d ­
d a w a n ie  z a c ią g n ię ty c h  p o ż y c z e k  to  d w a  w a ru n k i 
dob rego  p rze p ro w a d z e n ia  a k c ji s ie w n e j. O d  p o ­
s ta w y  ra d  n a ro d o w y c h  za le ży  w  d u żym  s to p n iu  
sz y b k ie  z re a liz o w a n ie  ty c h  w a ru n k ó w . Do K o m i­
s ji S ie w n y c h  m us i rad a  d e leg ow a ć  lu d z i n a jle p ­
szych  p od  w zg lę de m  fa c h o w o ś c i i p o z io m u  m o ra l­
nego, a k c ja  s ie w n a  je s t b o w ie m  w  c h w il i  o be cne j 
n a jw a ż n ie js z y m  zadan iem  rad.

M a ła  Konstytucja
je j  fu n k c je  (z w y ją tk ie m  u s ta w o d a w s tw a ) w  o k re ­
sach m ię d z y  ses jam i w y k o n y w a ło  w y ło n io n e  przez 
n ią  P re z y d iu m  K. R. N . O no  też w y k o n y w a ło  k o m ­
p e te n c je  K ra jo w e j R ady N a ro d o w e j, ja k o  o rg a n u  
zw ie rz c h n ie g o , n a d zo ru ją ce g o  i  k o n tro lu ją c e g o  
w s z y s tk ie  te re n o w e  ra d y  n a rod ow e .
W ie m y , że w ra z  z z n o w e liz o w a n ie m  w  d n iu  3 
s ty c z n ia  1946 r. u s ta w y  z dn ia  11 w rze śn ia  1944 r. 
o o rg a n iz a c ji i  zak res ie  d z ia ła n ia  ra d  n a ro d o w y c h  1) 
system  te re n o w y c h  rad  n a ro d o w y c h  p rze s ta ł b y ć  
t y m c z a s o w y m  u s tro je m  .sam orządu te r y to r ia l­
nego, je d y n ie  K ra jo w a  Rada N a ro d o w a  pozosta ła

b  J e d n o lity  tetest ustaw y1 ogłoszony je s t w N r 3 D z ienn ika  
Ustaw R. P. z 1946 r. pod poz. 26.
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ty m c z a s o w y m  p a rla m e n te m  do czasu p rz e p ro w a ­
dzen ia  w y b o ró w  do S e jm u U s taw odaw czego . 
Z  c h w ilą  p rze p ro w a d ze n ia  ty c h  w y b o ró w  w  d n iu  
19 s ty c z n ia  1947 r. K ra jo w a  Rada N a ro d o w a  ro z ­
w ią z a ła  się z m o c y  sam ego p ra w a . O d tą d  aż do 
d n ia  u k o n s ty tu o w a n ia  s ię  S e jm u U s taw odaw czego , 
t. j. do d n ia  4 lu te g o  1947 r. t rw a ły  n ad a l u p ra w ­
n ie n ia  P re zyd iu m  K ra jo w e j R ady  N a ro d o w e j i  ono 
b y ło  do d n ia  4 lu te g o  1947 r. je d y n ą  i  w y łą c z n ą  
w ła d z ą  z w ie rz c h n ią  w s z y s tk ic h  te re n o w y c h  rad 
n a ro d o w y c h . W o b e c  w y g a ś n ię c ia  u p ra w n ie ń  P re ­
z y d iu m  K ra jo w e j R ady  N a ro d o w e j z c h w ilą  u k o n ­
s ty tu o w a n ia  s ię  S e jm u  U s ta w o da w czeg o  p o w s ta ła  
ko n ie czn o ść  p o w o ła n ia  do ż y c ia  o rganu , k tó ry b y  
p rz y ją ł fu n k c je  K ra jo w e j R ad y  N a ro d o w e j i  je j  
P re zyd iu m  w  s to su n ku  do te re n o w y c h  rad  n a ro d o ­
w y c h . Z ad an iem  tego  o rg a n u  m ia ło  się stać k o n ty ­
n u o w a n ie  p ra c y  P re z y d iu m  K ra jo w e j R ady N a ro ­
d o w e j w  d z ie d z in ie  b u d o w a n ia  i  k s z ta łto w a n ia  
now eg o  i  m ło de g o  sys tem u  sam orządu  te r y to r ia l­
nego uosob ionego  w  rad ach  n a ro d o w y c h , tego 
system u. System  te n  p o z w a la  ze rw ać  z p rz e d w o ­
je n n y m  sam orządem , u za le ż n io n y m  i p o d le g ły m  
c z y n n ik o w i a d m in is tra c y jn e m u , n a to m ia s t da je  
p rzew agę  c z y n n ik o w i spo łecznem u. R ady n a ro d o w e  
a k ty w iz u ją  szersze w a rs tw y  spo łeczeństw a , k tó ­
re  •— z y s k u je  m ożność p la n o w a n ia  d z ia ła ln o ś c i 
p u b lic z n e j o raz spo łeczne j k o n t ro l i  d z ia ła ln o ś c i 
o rg a n ó w  w y k o n a w c z y c h , rz ą d o w y c h  i  sa m o rzą do ­
w y c h , za ró w n o  z p u n k tu  w id z e n ia  ce lo w o śc i, ja k  
i zgodnośc i z p ra w e m  o b o w ią zu ją cym .

Z ad an ia  tego  n ie  m ożna b y ło  p rzekazać bez­
p oś red n io  S e jm o w i U s ta w o da w czem u , k tó r y  n ie  
jes t, ja k  K ra jo w a  Rada N a ro d o w a , z w ią z a n y  p o ­
przez w o je w ó d z k ie  ra d y  n a ro d o w e  z te re n o w y m i 
radam i: i  k tó r y  zresztą  ja k o  w ie lk ie  c ia ło  z b io ro w e  
n ie  b y łb y  w  s tan ie  zadan ia  ta k ie g o  d okonać. D la ­
tego  też U s ta w a  K o n s ty tu c y jn a  z d n ia  19 lu te g o  
1947 r. o u s tro ju  i  zak res ie  d z ia ła n ia  n a jw y ż s z y c h  
o rg a n ó w  R z e czyp o sp o lite j P o ls k ie j2), (zw ana p o ­
p u la rn ie  ,,M a łą  K o n s ty tu c ją " ,  p o n ie w a ż  n o rm u je  
u s tró j P aństw a  na czas do u c h w a le n ia  os ta teczne j 
K o n s ty tu c ji) ,  p o w o ła ła  ja k o  je d e n  z n a jw y ż s z y c h  
o rg a n ó w  R ze c z y p o s p o lite j —  Radę Państw a, 
k tó re j p o w ie rz o n o  ja k o  je d n ą  z p ie rw s z y c h  
fu n k c j i  s p ra w o w a n ie  zw ie rz c h n ie g o  n a d zo ru  nad 
w s z y s tk im i te re n o w y m i ra d a m i n a ro d o w y m i w e ­
d łu g  ty c h  sam ych  zasad i  u p ra w n ie ń , ja k ie  p rz y ­
w iąza ne  b y ły  do K ra jo w e j R ady  N a ro d o w e j i  do 
je j  P re zyd ium . Rada P aństw a  s p ra w u je  nadzór 
nad  te re n o w y m i ra d a m i n a ro d o w y m i na p od s taw ie  
p rze p isó w  u s ta w y  z dn ia  11 w rze śn ia  1944 r. 
o u s tro ju  i  zak res ie  d z ia ła n ia  ra d  n a ro d o w y c h , 
w obec  czego sys tem  sam orządu  te ry to r ia ln e g o , 
u o s o b io n y  w  te re n o w y c h  radach  n a ro d o w y c h , 
fu n k c jo n u je  w  d a lszym  c iągu , ja k  do tychczas, bez 
ża d n ych  zm ian  w e d łu g  p rz e p is ó w  p o w o ła n e j u s ta ­
w y  z d n ia  11. I X . 1944 r. i  d e k re tu  z dn ia  23. X I.  
1944 r. o o rg a n iz a c ji i  zak res ie  d z ia ła n ia  sam orządu  
te ry to r ia ln e g o  2) o raz ty c h  w s z y s tk ic h  zasad, k tó re  
z o s ta ły  d la  te re n o w y c h  rad  n a ro d o w y c h  u s ta lo ne  
p rzez  P re z y d iu m  K ra jo w e j R ad y  N a ro d o w e j. Je ­
d yn a  ró ż n ic a  d o ty c z y  w ie rz c h o łk a  tego  system u, 
k tó ry m  zam ias t K ra jo w e j R ady  N a ro d o w e j i je j 
P re z y d iu m  je s t obecn ie  Rada Państw a. S k ład  R ady 
P aństw a  je s t pod  p e w n y m i w zg lę d a m i p o d o b n y  do

2) OgłDszona w  D z ienn iku  U s taw  R. P. N r 18/47. poz. 71, 
weszła w  życie w  d n iu  20 lu tego  1947 r. 

a) Dz. Z. R. P. N r  14/44. poz. 74.

sk ład u  P re zyd iu m  K. R. N ., p rzede  w s z y s tk im  d la ­
tego, że w s z y s c y  c z ło n k o w ie  R ady P aństw a  p o ­
chodzą z w y b o ró w , d o k o n a n y c h  p rzez Sejm, 
a poza ty m  z tego w zg lę du , że p rze w o d n ic z ą c y m  
R ady P aństw a  je s t P re zyde n t R ze czyp o sp o lite j. 
Ponadto  do R ady Państw a  w chodzą ; M a rs z a łe k  
i 3 w ic e m a rs z a łk o w ie  S e jm u  U s ta w o da w czeg o  
oraz Prezes N a jw y ż s z e j Iz b y  K o n tro li.  O becn ie  
w ięc  Rada P aństw a  l ic z y  6 c z ło n k ó w . L iczb a  ta 
może b y ć  p o w ię kszo n a  do 9 c z ło n k ó w , je ż e li Sejm  
na u c h w a lo n y  je d m o m y ś ln ie  w n io s e k  R ady P ań­
s tw a  u z u p e łn i je j  s k ła d  osobam i p rzez Radę w s k a ­
zanym i.

G d y b y  P aństw o  zna laz ło  s ię  w  s ta n ie  w o jn y , 
w ów czas w c h o d z iłb y  do R ady P aństw a  ró w n ie ż  
N a c z e ln y  D ow ó dca  W o js k a  P o lsk iego .

T a k  p o w o ła n a  Rada P aństw a  je s t w ięc  obecn ie  
w ładzą  z w ie rz c h n ią  i  nadzorczą  w s z y s tk ic h  te re ­
n o w y c h  ra d  n a ro d o w y c h ’ ). Rada P aństw a  us ta la  
w y ty c z n e  i  k ie ru n e k  p ra c  ra d  n a ro d o w y c h , do n ie j 
n a le ży  p ra w o  u c h y la n ia  lu b  z m ia n y  w  try b ie  n a d ­
zo ru  ka żde j u c h w a ły  k tó re jk o lw ie k  te re n o w e j, ra ­
d y  n a ro d o w e j, je ż e li ona je s t sprzeczna z p raw em , 
oraz p ra w o  ro z w ią z a n ia  k a żd e j ra d y  i  w y k lu c z e n ia  
lub zaw ieszen ia  każdego  c z ło n ka  k tó re jk o lw ie k  
z rad. B ezpośredn io  p o d le g a ją  R adzie  P aństw a  w o ­
je w ó d z k ie  rad y  n a ro d o w e  i d la tego  od  u c h w a ł tych  
rad, w z g lę d n ie  od  u ch w a ł ic h  p re z y d ió w , p rz y s łu ­
gu je  o d w o ła n ie  ty lk o  do R ady Państw a. O dnosi 
się to  ró w n ie ż  do ra d  n a ro d o w y c h  m ia s t W a rs z a w y  
i Łodz i, k tó re  z a jm u ją  s ta n o w is k o  ró w n o rzę d n e  
z w o je w ó d z k im i ra d a m i n a ro d o w y m i. Z a tw ie rd z a ­
n ie  w ię c  b u d że tó w  w o je w ó d z k ic h  z w ią z k ó w  sa­
m o rzą d o w ych  o raz m ia s t W a rs z a w y  i  Łodz i, za­
tw ie rd z a n ie  ic h  u c h w a ł w  p rz e d m io c ie  w p ro w a d z e ­
n ia  p o d a tk ó w  i o p ła t, za c ią g n ię c ia  p o ż y c z k i lu b  
p rz y ję c ia  zobo w ią zan ia , n a b y w a n ia , p o z b y w a n ia  
i o bc iążen ia  m a ją tk u  n ie ru ch om eg o , lo k a ty  k a p n  
ta lu , a także  w s z y s tk ic h  ty c h  u ch w a ł, k tó re  w  m y ś l 
o b o w ią z u ją c y c h  p rz e p is ó w  d la  sam orządu, p o d le ­
ga ją  z a tw ie rd z e n iu  w ła d z  n a d zo rczych  —  n a le ż y  
do R ady P aństw a  i n a s tę p u je  w  ty m  sam ym  try b ie , 
w ed le  ty c h  sam ych  zasad i p rze p isó w , ja k  dotąd, 
k ie d y  fu n k c je  te  w y k o n y w a ło  P re zyd iu m  K ra jo w e j 
R ady N a ro d o w e j. R ów n ie ż  o k re so w e  sp ra w o zd a n ia  
ze sw e j d z ia ła ln o ś c i w in n y  w o je w ó d z k ie  ra d y  n a ­
ro d o w e  sk ładać  R adzie  Państw a.

Poza ty m  c a ły  sys tem  fu n k c jo n o w a n ia  te re n o ­
w y c h  ra d  n a ro d o w y c h  n ie  u lega  ża d n ym  zm ianom , 
ja k  to  ju ż  w y ż e j p o d k re ś lo n o . P am ię tać  ty lk o  n a ­
leży , że g d z ie k o lw ie k  o b o w ią z u ją c e  p rz e p is y  w s p o ­
m in a ją  o u p ra w n ie n ia c h  P e zyd iu m  K. R. N ., o d ­
nośne k o m p e te n c je  p rz e s z ły  na Radę P a ń s tw a 4 5), 
np. n ad zó r nad d z ia ła ln o ś c ią  ra d  n a d zo ru  spo­
łecznego  w  p rz e d s ię b io rs tw a c h  p a ń s tw o w y c h  n a ­
le ż y  do R ady P aństw a , k tó ra  m oże z le c ić  tę fu n k ­
c ję  w  o d n ie s ie n iu  do p rz e d s ię b io rs tw a  o znaczen iu  
m ie js c o w y m  p re z y d iu m  w ła ś c iw e j w o je w ó d z k ie j 
ra d y  n a ro d o w e j.

Rada P aństw a  w yzna cza  4 p rz e d s ta w ic ie li sam o­
rządu  te ry to r ia ln e g o  do k o m ite tu  p o w o ła n e g o  do 
p rz e d s ta w ia n ia  R adzie  M in is t ró w  w n io s k ó w  w  sp ra ­
w ie  p rze kaza n ia  sp ó łdz ie lczo śc i i sa m o rzą do w i 
te ry to r ia ln e m u  p rz e d s ię b io rs tw , p rz e ję ty c h  na 
w łasność  P aństw a , do R ady  P aństw a  n a le ż y  p o w o ­
ły w a n ie , u s ta la n ie  sk ład u  i t r y b u  p o s tę p o w a n ia

4) A r t .  16 l i t .  a ustaw y k o n s ty tu c y jn e j z dn ia  19. I I .  1947 r.
5> A r t .  16 l i t .  c u s ta w y  k o n s ty tu c y jn e j z dn ia  19. I I .  1947 r
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G łó w n e j K o m is ji K w a li f ik a c y jn e j,  k tó ra  ro z p o tru je  
o d w o ła n ia  od o rzeczeń  w o je w ó d z k ic h  k o m is ji 
k w a li f ik a c y jn y c h  w  s p ra w ie  u s ta la n ia  p ra w a  do 
p o m o cy  i  z a s iłk ó w  osób p o z o s ta ły c h  po u c z e s tn i­
ka ch  ru c h u  podz iem nego  i  p a rty z a n c k ie g o , p o le g ­
ły c h  w  w a lc e  o w y z w o le n ie  P o ls k i spód n a jazd u  
h it le ro w s k ie g o  o raz w d ó w  i  s ie ro t po  o fia ra c h  
w ro g ó w  d e m o k ra tyczn e g o  u s tro ju  P o lsk i.

N a le ż y  jeszcze  n a d m ie n ić , że w  za k re s ie  k o n ­
t r o l i  d z ia ła ln o ś c i z w ią z k ó w  sam orządu  te ry to r ia l­
nego p rzez  N a jw y ż s z ą  Izbę  K o n tro li,  p o w o ła n ą  
p rzez  u s ta w ę  k o n s ty tu c y jn ą  z d n ia  19. I I .  1947 r., 
d e c y d u je  Rada Państw a, gdyż  N a jw y ż s z a  Izba  
K o n t ro l i  m oże p rze p ro w a d z e n ie  te j k o n t ro l i  p o d ją ć  
d o p ie ro  na je j  z lecen ie , p rz y  czym  od  R ady  Pań­
s tw a  za leży, czy  z lecen ie  ta k ie j k o n t ro l i  m a b yć  
je d n o ra z o w e , cz y  też s ta łe . O d n o s i się  to  ró w n ie ż  
do k o n tro l i  z w ią z k ó w  in s ty tu c j i  spo łecznych , k o ­
rz y s ta ją c y c h  z p o m o cy  fin a n s o w e j P aństw a  a lbo

w y k o n u ją c y c h  czyn n o śc i z lecone  w  zakres ie  a d m i­
n is t ra c ji p u b lic z n e j (t. zn. rz ą d o w e j lu b  sam orzą ­
d o w e j0). N a jw y ż s z a  Izba  K o n tra li d z ia ła  w ię c  
w  ty m  za kre s ie  ja k o  o rg a n  R ad y  Państw a, co zgod ­
ne je s t ze s ta n o w is k ie m  R ady  P aństw a , ja k o  o r ­
ganu  z w ie rz c h n ie g o  sam orządu  te ry to r ia ln e g o .

T a k  w  o g ó ln y c h  za rysa ch  p rz e d s ta w ia ją  się 
z m ia n y  u s tro jo w e , w y n ik a ją c e  z „M a łe j K o n s ty ­
tu c j i "  w  o d n ie s ie n iu  do ra d  n a ro d o w y c h , a ja k  
w ie lk ą  w agę  U s ta w a  K o n s ty tu c y jn a  z dn ia  19. I I .  
1947 r. p rz y w ią z u je  do sp ra w  sam orządu  te r y ­
to r ia ln e g o  —  ś w ia d c z y  p rze p is  a rt. 4 ust. 1, k tó r y  
zastrzega, że w  sp ra w a ch  u s tro ju  sam orządu  Rząd 
n ie  m oże w y d a w a ć  d e k re tó w  z m ocą u s ta w y  i  że 
ty lk o  i  w y łą c z n ie  S e jm  n tocen  je s t s p ra w y  te  n o r ­
m o w a ć  w  d rodze  u s ta w y .

*) A r t.  20 ust. 2 u s ta w y  k o n s ty tu c y jn e j z dn ia  19. I I .  1947 r.

M A R IA N  R Y B IC K I

Am nestia a rady  narodowe
U chw a le n ie  u s ta w y  o a m n es tii n ak ład a  na w szys t­

k ic h  u czc iw ych  P o laków , a w  szczególności na dzia ­
łaczy  ra d  n a ro d o w ych  obow iązek ja k  najszerszego 
spopu la ryzow an ia  je j w  społeczeństw ie  ta k , aby w ieść 
o ty m  w ie lk im  akcie  p rzebaczenia  i  p o jednan ia  do­
ta r ła  do każdego o b yw a te la  zb łąkanego, wahającego 
się i  tkw iącego  jeszcze w  podz iem iu .

R o la  'Członków ra d  na rod ow ych  w  p rze p row a dze ­
n iu  a k c ji u ja w n ia n ia  się. podz iem ia  je s t n ie z w y k le  
doniosła. P rze ds ta w ic ie le  rad  na rod ow ych  zasiadają 
bow iem  w espół z p rz e d s ta w ic ie la m i w ład z  bezp ie­
czeństw a w  kom is jach , p rzed  k tó ry m i u ja w n ia ją  się 
uczestn icy  n ie le g a ln ych  o rgan izac ji. D la tego  też ko ­
n ieczna je s t dok ład na  znajom ość i  z rozum ien ie  p rze ­
p isów  o. am n es tii w  na jszerszych ko ła ch  te re no w ych  
dz ia łaczy  i  c z ło n k ó w  ra d  narodow ych .

U staw a  o am n es tii p o w in n a  b yć  szeroko o m a w ia ­
na  i  p op u la ryzo w a n a  p rzez  ra d y  narodow e, aby z ro ­
zu m ie n ie  poszczególnych je j p rzep isów  n ie  b ud z iło  
w  spo łeczeństw ie  żadnych  tru d n o śc i a n i też n ie  na ­
suw ało  w ą tp liw o ś c i.

U chw a lo na  am nestia  o b e jm u je  w  p ie rw s z y m  rzę ­
dzie u czes tn ików  n ie le g a ln ych  o rg an izac ji p rze by­
w a ją cych  dotąd  w  podz iem iu . O tw ie ra  im  ona drogę 
p o w ro tu  do lega lnego życia, przebacza przestępstw a 
ja k ie  p o p e łn il i p rzed  d n ie m  5 lu teg o  1947 r .  w  g ra ­
n icach  d z ia ła lno śc i n ie lega lnego  zw iązku .

P aństw o  s ta w ia  ty lk o  jed en  w a ru n e k  d la  sko rzy ­
s tan ia  z a m nes tii: aby spraw ca d o b ro w o ln ie  zan ie ­
cha ł d z ia ła ln o śc i i  o św ia dczy ł o ty m  w  c iągu 2 m ie ­
sięcy p rzed  k o m is ją  z łożoną z p rz e d s ta w ic ie li w ładz  
bezp ieczeństw a i  ra d y  n a rod ow e j.

U staw a  n ie  w ym aga , aby to  b y ła  k o m is ja  u rzę du ­
jąca  w  m ie jscu  zam ieszkan ia  p rzestępcy lu b  w  m ie j­
scu gdzie p o p e łn ił on p rzestępstw a. W ys ta rczy  u ja w ­
n ie n ie  się p rzed  d ow o ln ą  ko m is ją  p ow o łaną  do tego 
ce lu  w  ja k ie jk o lw ie k  m ie jscow ości, aby skorzystać 
z d o b ro dz ie js tw a  am n es tii i  o ty m  w in n i pam ię tać 
cz łon kow ie  ra d  na rodow ych .

Z g łasza jący  się cz łon ek  n ie le g a ln e j o rgan izac ji, 
o trz y m u je  odp ow ied n ie  zaśw iadczenie, k tó re  pozw a ­
la  m u  na p o w ró t do n o rm a lnego  życia, bez ponosze­
n ia  odpow iedz ia lnośc i k a rn e j za sw o ją  przestępczą 
dz ia ła lność  w  przeszłości.

Posiadacze -n ie lega lne j b ro n i, apa ra tów  rad iona - 
daw czych, d ru k a rń  i  n ie leg a ln e j l i te ra tu ry ,  o bo w ią ­
zan i są d la  sko rzys tan ia  z a m nes tii d o b ro w o ln ie  z ło ­
żyć te  p rz e d m io ty  w  c iągu  2 m ies ięcy od ogłoszenia 
am n es tii p rzed ko m is ją  pow o łaną  do  u ja w n ie n ia .

Państw o, 'przebaczając u ja w n ia ją c y m  się cz łonkom  
podz iem ia  p rzestępstw a  w  ja k  n a jszerszym  zakresie, 
oczeku je  od n ich  szczerego w yrzeczen ia  się w sze lk ie j 
n ie le g a ln e j dz ia ła lnośc i. W  w y p a d k u  jednak , g d yb y  
u ja w n io n y  uczes tn ik  n ie le g a ln e j o rg a n iza c ji w  ciągu 
2 la t  od w e jśc ia  w  życ ie  u s ta w y  o am nestii, zw iąza ł 
się na  now o z podz iem iem , to  wów czas w  m y ś l a r t. 19 
u s ta w y  O' am nestii, sąd p rz y  w y m ia rz e  k a ry  za noi- 
w e  p rzes tęps tw o  zastosu je  w y m ia r  n ie  n iższy  od po­
dw ó jnego  najn iższego ustaw ow ego w y m ia ru  k a ry  
p rzew idz ianego  za dane p rzestępstw o.

T en  p rzep is  u s ta w y  o a m n e s tii p o w in ie n  być 
ostrzeżen iem  d la  ty c h  w szys tk ich , k tó rz y  s k o rz y s ta w ­
szy z d o b ro d z ie js tw a  am nestii, c h c ie lib y  nada l u p ra ­
w ia ć  sw o ją  przestępczą dzia ła lność.

U staw a  o a m n e s tii o b e jm u ją c  w  n a jszerszym  za­
k res ie  tych , k tó rz y  d o b ro w o ln ie  p ragną  zerw ać z p od ­
z iem iem , n ie  p o m ija  ró w n ie ż  p rzestępców  z n a jd u ją ­
cych  się w  w ięz ien iach , skazanych  ju ż  p ra w o m o cn y ­
m i w y ro k a m i sądow ym i, lu b  p rz e c iw  k tó ry m  postę ­
pow an ie  się toczy.

N a tom ia s t w y łącza  się spod am n es tii szereg p rze ­
s tęps tw  'Szczególnie ciężkich, k tó ry c h  puszczenie 
w  n iepam ięć lu b  łagodn ie jsze  p o tra k to w a n ie  b y ło b y  
sprzeczne z dob re m  Państw a.

Je d n ym  z ty c h  p rze s tęp s tw  w y łączo nych  spod am ­
n e s tii je s t szp iegostw o, o ile  dokonyw ane  b y ło  na 
rzecz obcego pań s tw a  lu b  obce j o rgan izac ji. N ad to  
n ie  o b ję te  są am nestią  tafcie p rzes tęps tw a  ja k  fa łszo ­
w a n ie  p ien iędzy , zd rada  k ra ju  p rzez p rze jśc ie  w  cza­
sie w o jn y  do n ie p rz y ja c ie la  i  sabotaż gospodarczy.

N ie  k o rz y s ta ją  z a m n es tii uczestn icy  band u k ra iń ­
sk ich  (U .P .A .) i  n iem ieck iego  „W e h rw o lfu “ , k tó ry c h  
ce lem  je s t ode rw an ie  od  P ańs tw a  Polsk iego części 
jego  obszaru, ja k  ró w n ie ż  zb ro dn ia rze  faszystow sko- 
h it le ro w s c y , w in n i za b ó js tw  i  znęcania się nad  lu d ­
nością c y w iln ą  i  je ń ca m i w  czasie o kup ac ji, oraz 
z d ra jc y  n a rod u  po lsk iego  —  Volksdeutsche.
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T ak  w y g lą d a ją  na jw ażn ie jsze  p rze p isy  u s ta w y  
O am nestii. D a je  ona możność p o w ro tu  do n o rm a l­
nego życ ia  w s z y s tk im  obyw a te lom , k tó rz y  tk w ią  
jeszcze w  n ie le g a ln y m  podz iem iu . O tw ie ra  ona 
b ra m y  w ię z ie ń  d la  w ie lu  ty s ię cy  o b yw a te li, k tó rz y  
w  p ie rw szym  okres ie  naszego pow ojennego  b y tu  pań ­
stw ow ego p o p a d li w  k o n f l ik t  z p raw em .

P ow ażnym  zadaniem  w ła d z  p a ń s tw o w ych  i  rad  
na rod ow ych  je s t n ie  ty lk o  w spó łp raca  w  p rze p ro w a ­
dzen iu  am nestii, lecz ró w n ie ż  roztoczen ie  o p ie k i nad 
osobam i u ja w n io n y m i i  w ypuszczonym i z w ię z ie ń  na 
podstaw ie  a m n e s tii o raz u ła tw ie n ie  im  p o w ro tu  do 
no rm a lnego  życ ia  i  u czc iw e j p ra c y  nad  odbudow ą 
k ra ju .

U chw a lona  w  te j m ie rze  w ra z  z u s taw ą  o am nestii 
rezo luc ja  S e jm u  U staw odaw czego m u s i się spotkać 
z p e łn y m  zrozu m ie n iem  i  poparc iem  n ie  ty lk o  Rzą­
du, ale i  całego społeczeństw a polskiego.

W e d łu g  don iesień p rasy  codzienne j z w ię z ie ń  zo­
stan ie  zw o ln io n ych  oko ło  30.000 lu d z i. T y m i z w o l­
n io n y m i i  ty m i, k tó rz y  w ychodzą  „z  lasu “ , muszą się 
zaop iekow ać ra d y  narodow e na sw o ich  terenach, 
u ła tw ić  im  zdobycie  p racy , a przede w s z y s tk im  za­
ją ć  się m łodz ieżą. N ie  m ożna ty m  lu d z io m  ro z m y ś l­
n ie  u tru d n ia ć  życia. A m n e s tia  n ie  ty lk o  zw a ln ia  
z w ięz ień , lecz d a je  szanse re h a b ilita c ji i  rozpoczęcia 
życia  na  nowo.

P. SEGA L E W IC /.

Komisje kw alifikacyjne
Z m ocy u s ta w y  z  dn ia  23 lip ca  1945 r. o zas iłkach  

i  pom ocy d la  osób pozosta łych  po  uczestn ikach  ru  ­
chu  podziem nego i  p a rtyzanck iego , p o le g łych  w  w a l­
ce o w y z w o le n ie  P o lsk i spod na jazdu  h it le ro w s k ie g o  
pow ołane  zos ta ły  do życia  p o w ia to w e  i  w o je w ó dzk ie  
ko m is je  k w a lif ik a c y jn e  o raz  G łó w n a  K o m is ja  K w a ­
li f ik a c y jn a .

P o w ia to w a  ko m is ja  k w a lif ik a c y jn a , u rzędu jąca  
p rz y  p o w ia to w e j radz ie  na rodow e j zgłasza w n iosek 
w  p rzedm ioc ie  u s ta lan ia  p ra w a  do zas iłków  i  pom o­
cy osób u p ra w n io n ych . Są n im i:  żona, dz iec i ślubne 
i n ieś lubne , u p raw n io ne , uznane, przysposobione, 
pas ie rbow ie  i  in n e  osoby, k tó re  p ozo s taw a ły  na w y-' 
łą czn ym  u trz y m a n iu  uczestn ika  ru c h u  podziem nego 
lu b  p a rtyzanck iego . N a to m ia s t samo p ra w o  do zas ił­
k ó w  i  pom ocy ęsób w y ż e j w y m ie n io n y c h  u s ta la  w o ­
jew ódzka  k o m is ja  k w a lif ik a c y jn a , u rzędu jąca  p rz y  
w o je w ó d z k ie j radz ie  n a rod ow e j.

O d w o łan ie  od orzeczeń w o je w ó d z k ie j k o m is ji k w a ­
l i f ik a c y jn e j rozpozna je  G łów na  K o m is ja  K w a li f ik a ­
cy jna , p ow o łana  z m ocy w y ż e j w y m ie n io n e j u s ta w y  
przez P re z y d iu m  K ra jo w e j R ady N arodow e j.

T en  sam t r y b  postępow an ia  obow iązu je  p rz y  p rz y ­
znaw an iu  za s iłków  i  pom ocy z m ocy d e k re tu  z dn ia  
13 lis topada  o zas iłkach  i  pom ocy d la  w d ó w  i  s ie ro t 
po o fia rach  w ro g ó w  u s tro ju  dem okratycznego.

W zw ią zku  ze zm ia n a m i u s tro jo w y m i w  Polsce, 
rozw iązan iem  K ra jo w e j R ady N a rodow e j oraz je j

O  uspraw n ien ie  dz ia ła lnośc i rad  

E. JA R O N

P re zyd ium , dalsza dzia łaV iość G łó w n e j K o m is ji K w a ­
l i f ik a c y jn e j wym aga, o m ó w ie n ia .,

U chw a lo na  U staw a  K o n s ty tu c y jn a  z d n ia  19 lu te ­
go 1947 r. o u s tro ju  i  zakresie  d z ia ła n ia  n a jw yższych  
o rganów  R zeczypospo lite j P o lsk ie j p o w o łu je  do ży ­
c ia  Radę P aństw a , k tó re j zakres d z ia ła n ia  o b e jm u je  
m iędzy in n y m i .rów nież w szys tk ie  kom petenc je  
P re z y d iu m  K ra jo w e j R ady  N arod o w e j, w y n ik a ją c e  
z obow iązu jącego ustaw odaw stw a .

U p ra w n ie n ia  P re z y d iu m  K ra jo w e j R ady N arodo ­
w e j do pow o łan ia  G łó w n e j K o m is ji K w a lif ik a c y jn e j 
oraz u s ta le n ia  je j s k ła d u  i  t r y b u  postępow an ia  w y n i­
k a ły  z obow iązu jące j u s ta w y  z 23 lip ca  1945 r. W o ­
bec p rze ję c ia  k o m p e te n c ji P re z y d iu m  K ra jo w e j Ra­
d y  N arod o w e j przez Radę P aństw a , ciągłość w  is t­
n ien iu  podstawy praw ne j do dalszego funkc jono w a­
n ia  G łów ne j K o m is ji K w a lif ik a c y jn e j została zacho­
wana, wobec czego w inna  ona nadal pe łn ić  swe fu n k ­
cje, ja k  dotychczas, w  granicach swoich kompe­
tenc ji, w y n ik a ją c y c h  z u s ta w y  z d n ia  23 lip ca  1945 r. 
o zasiłkach  i  pom ocy d la  osób, pozosta łych  po uczest­
n ika ch  ¡ruchu podziem nego i  p a rtyzanck iego , poile- 
le g ły c h  w  w a lce  o w y z w o le n ie  P o lsk i spod na jazdu  
h it le ro w ske ig o  (Dz. U. N r  30/45, poz. 180) oraz de­
k re tu  z d n ia  13 lis topada  1945 r. o zasiłkach  i  pom o­
cy  d la  w d ó w  i  s ie ro t po. o fia ra ch  w ro g ó w  d e m o kra ­
tycznego u s tro ju  P o lsk i (Dz. U . N r  51/45, poz. 294), 
znow elizow anego d ekre te m  z d n ia  3 s tyczn ia  1947 r. 
(Dz. U. N r  5/47, poz. 22):

Naczelne zadan ia  gm innych rad narodowych
W  -system ie rad  n a ro d o w y c h , p o s ia d a ją cym  

z górą  d w u le tn ią  tra d y c ję , g m inn e  ra d y  n a ro d o w e  
s ta n o w ią  trz o n  zasadn iczy. O d  rozm ach u  p ra c y  
ty c h  rad , ic h  in te n s y w n e g o  i  nacechow anego  
p rze d s ię b io rczo śc ią  d z ia ła n ia  za le ży  p rz e to  nade 
w s z y s tk o  p o z io m  'p ra cy  rad  i k o n k re tn e  e fe k ty .

Z go dn ie  z za sad n iczym i te zam i P la nu  O d b u d o w y  
G ospoda rcze j, rad om  g m in n y m  p rz y p a d a  W u d z ia ­
le  o lb rz y m ia  ro la  p o d n ie s ie n ia  w y tw ó rc z o ś c i r o l ­
n icze j, zw ię ksze n ia  h a d o w li,  zw ię k s z e n ia  u s łu g  
w  za kre s ie  k u ltu r y  i o ś w ia ty , z d ro w ia  o ra z  o p ie k i 
spo łeczne j.

Jest to  m o ż liw e  p rzez  w y k o n y w a n ie  p la n o w o  
ty c h  agend, k tó re  u s ta w o d a w ca  p rz e k a z a ł lo k a ln e j 
a d m in is tra c ji sa m orządow e j, p rzez  k o n tro lę  d z ia ­
ła ln o ś c i m ie js c o w y c h  w ła d z  i  u rz ę d ó w  p a ń s tw o ­
w y c h  w  k ie ru n k u  zg od nym  z in te re s a m i m as lu d o ­
w y c h , o raz z za ło żen iam i M a n ife s tu  L ip co w e g o .

A b y  s p e łn ić  tę  w ażną  ro lę , g m in n e  ra d y  n a ro d o -- 
w e  w  p la n o w a n iu  s w o je j d z ia ła ln o ś c i n ie  p o w in n y  
p om in ą ć  n a w e t sp ra w  d ro b n y c h , w y o d rę b n io n e  
m uszą b y ć  je d n a k  p rz y  p la n o w a n iu  za ga dn ie n ia  
nacze lne  —  a w  z w ią z k u  z ty m i za g a d n ie n ia m i —
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nacze lne  zadan ia  rad, zm ie rza jące  do ic h  ro z w ią ­
zania.

N a jb liż s z y  ok res  p ra c y  g m in n y c h  rad  n a ro d o ­
w y c h  m us i ob jąć  w  zakres ie  gospodarczym :

1) c a łk o w ite  zakończen ie  w e  w s z y s tk ic h  g m i­
nach  p ra c  b u d ż e to w y c h  na ro k  1947, n ie  je s t b o ­
w ie m  m o ż liw a  gospodarka  p la n o w a  p a ń s tw a  bez 
u p o rz ą d k o w a n ia  p la n ó w  lo k a ln y c h ;

2) w p ro w a d z e n ie  oszczędności w  gospodarce  
g m in n e j i  d y s c y p lin y  fin a n s o w e j, p rz y  w zm o żen iu  
a k c ji w y m ia ru  i śc iągan ia  p o d a tk u  g ru n to w e g o ,

3) o p ra c o w a n ie  p ro g ra m u  robó t, k tó re  m a ją  b yć  
w y k o n a n e  p rz y  u ż y c iu  sza rw a rku , p rz y  czym

p ro g ra m  te n  w in ie n  o b ją ć  w  m ia rę  m o ż liw o ś c i n ie  
ty lk o  p o trz e b y  g m in y  i  g rom ady, lecz także  zapo ­
trz e b o w a n ia  o d p o w ie d n ic h  w ła d z  na ro b o c izn ę  
s za rw a rko w ą , na ce le  n ie o b ję te  zada n iam i g m in y  
i  g rom ady ,

4) a k c ję  s ie w u  w iose nn eg o .

W  zakres ie  s p o łe c z n o -p o lity c z n y m  gm inne  ra d y  
n a ro d o w e  w in n y  w y k o rz y s ta ć  ok re s  n a jb liż s z y c h  
ty g o d n i d la  k o n ty n u o w a n ia  a k c ji sp ra w o z d a w ­
czości w ob ec  spo łeczeństw a . A k c ja  ta  w in n a  
u w z g lę d n ić  p rz e d y s k u to w a n ie  o s ią gn ięć  i  z a in te ­
re so w a n ie  p racą  rad  na p rzysz łość .

A. ¡NIT KI B IT T

O bow iązkow e zadania i czynności gm iny
Cz. I I I

U w aga 3. W  us ta w ie  b ra k  w yraźnego p rzep isu  o odszko­
dow an iu  g m in  za czynności, w yk o n y w a n e  na żądanie w ładz  
pa ńs tw ow ych  i  sam orządowych, o ile  zaś chodzi o  p rz y jm o ­
w a n ie  na żądanie osób p ry w a tn y c h  us tn ie  zgłaszanych do 
p ro to k ó łu  .próób, odw o łań  itp ., to w  każdym  razie zarząd 
g m in y  m a p ra w o  na podstaw ie  s ta tu tu , uchw alonego przez 
radę gm inną  zgodn ie z a rt. 27 us ta w y o tym czasow ym  u re gu ­
lo w a n iu  fin a n só w  ko m u na lnych  pobierać op ła ty .

Poz. 14. Rozporządzenie Prezydenta R. P. z dnia  
22 marca 1928 r. o postępowaniu przymusowym  
adm in is trac ji (Dz. U. Nr. 36, poz. 342), zmienione 
rozporządzeniem z dnia  27 październ ika 1933 r. 
(Dz. U. Nr. 84, poz. 624) i rozporządzeniem z dnia 
28 grudnia 1934 r. (Dz. U. N r. 110, poz. 976) oraz 
dekretem z dnia 26 października 1945 r. (Dz. U. 
Nr. 50, poz. 284).

A rt.  8 i 50. Stosowanie przez organa gminne jako 
organa egzekucyjne n.a zlecenie w ładz egzekucyj­
nych  przym usu bezpośredniego w  celu zmuszenia 
do znoszenia lub zaniechania, allbo celem ochrony 
wykonywanej czynności, lub wykonywanego dzieła.

Uwaga, 1, U życie  przym usu bezpośredniego polega na za­
g rożen iu  ty m  środkiem , po czym  następu je w ezw an ie  organów  
asystencyfnych (a rt. 50). P rzym us stosować m ożna w tedy , gdy 
in n e  ś ro d k i okażą się bezskuteczne o raz ze w zg lęd u  na grożą­
cą n iepow e tow aną szkodę d la  in te resu  publicznego (art. 49).

U w aga 2. O k ó ln ik ie m  N r  158 z d n ia  24 g ru dn ia  1932 r. 
(Dz. U rz. N r  20 poz, 273) M . S. W ewn. uznało za n iew łaśc iw e  
zlecanie organom  gm inn ym  p rzeprow adzan ia  p rzym usu w  za. 
k res ie  urządzeń h ig ie n y  i  bezpieczeństwa p racy  oraz czasu 
p ra cy  w  w iększych zakładach.

Poz. 15. Rozporządzenie Prezydenta R. P. z dnia 
22 marca 1928 r. o postępowaniu karno-adm in istra­
cy jnym  (Dz. U. Nr. 38, poz. 365) uzupełnione usta­
wą z dnia 19 lutego 1929 r. (Dz. U. Nr. 16, poz. 135).

A rt. 7. Donoszenie powiatowej w ładzy adm in i­
s tra c ji ogólnej przez urzędy gminne o u jawnionych 
przez nie, lub  don ies ionych im  faktach  w ykroczeń  
karno  - adm inistracyjnych, udzielanie ipomocy przy 
dochodzeniu karaniu tych wykroczeń.

U w aga: obow iązek donoszenia obe jm u je  ty lk o  te  in fo r ­
macje, k tó re  w ładze sam orządowe posiada ją  bez p rzep row a­
dzania spec ja lnych  dochodzeń i  tę  fo rm ę  pom ocy, k tó ra  leży 
w  zakresie  zadań ty c h  w ładz  (pa trz  okó ln i,k M in . S praw  
W ewn. z d n ia  18 m arca 1927 r. —  Z b ió r zarządzeń str. 1178).

Poz. 16. A r t.  19 i 22. Doręczanie za pokw ito ­
waniem przez urzędy gminne wezwań i pism urzę­
dowych w postępowaniu kam o - adm in istracyjnym , 
przesłuchiwanie osób na żądanie w ładz, sporządza­
nie protokółów.

Poz. 17. A rt. 45 i 50. Nakładanie przez orga­
na samorządowe na mocy upoważnienia właściwego 
wojewody k a r w  form ie nakazów karnych opiewa­
jących na areszt do 3 dni, oraz karę pieniężną do 
50 zł., wym ierzanie przez funkcjonariuszów samo­
rządowych, upoważnionych przez powiatowe w ła ­
dze adm in is trac ji ogólnej za zgodą właściwego w o­
jewody doraźnych nakazów karnych, opiewających 
na grzywny do zł. 10.

U w aga 1. O k ó ln ik ie m  z dn ia  11 k w ie tn ia  1929 r. (Z b ió r 
zarządzeń str, 449) M in . S praw  W ewn. ¡poleciło lo k a ln y m  w ła ­
dzom a d m in is tra c ji ogó lne j szerokie  w yko rzys ta n ie  postano­
w ie n ia  a rt. 45 w  k ie ru n k u  upow ażn ien ia  nacze ln ików  gm in, 
w ó jtó w  i  b u rm is trz ó w  do w  zm ierzania' k a r  za przekroczenie 
p rzep isów  drogow ych , san ita rnych , budow lanych , ogn iow ych 
i  po rządkow ych . P rzytoczony o k ó ln ik  zaw ie ra  rów n ie ż  try b  
w yd aw a n ia  nakazów  ka rn ych . W zór rozporządzen ia w o je w ó ­
dzkiego p. Z b ió r Zarządzeń strona  469.

U w aga 2. G rzyw ny , nałożone p rzez w ładze gm inne w  t r y ­
b ie  p rze w id z ia nym  w  a rt. 45. w p ły w a ją  na rzecz gm iny, 
z przeznaczeniem  na cele o p ie k i społecznej' (art. 4 us taw y 
z dn ia  19 lu tego  1929 r  ).

Poz. 18. A r t.  55. U trzym yw anie  przez gm iny w 
aresztach gminnych osób skazanych w  postępowaniu 
karno - adm in istracyjnym .

U w aga 1. M ieszkańcy g m in  w ie js k ic h  i  m ie jsk ich , w  k tó ­
ry c h  n ie  urządzona jeszcze aresztu  gm innego, będą o d b y w a li 
k a ry  aresztu w 1 w ięz ien iach  ogó lnych za zw ro te m  .przez w ła ­
dze a d m in is tra cy jn e  kosztów  w e d łu g  ta ry fy ,  którą: us ta la  M i­
n is te r S p ra w ie d liw o śc i w  drodze rozporządzen ia (a rt. 55).

U w aga 2. S tosownie do a rt. 3 m a ją  zastosowanie w  .po­
stępow aniu  k a rn o -a d m in is tra c y jn y m  przep isy a rt. 7—8, 16— 
67, 105— 110 rozporządzen ia o postępow an iu  a d m in is tra c y j­
nym , co zostało b liż e j1 w y ja śn io n e  w  o k ó ln ik u  M in is te rs tw a  
S p ra w  W ewn. z d n ia  11 k w ie tn ia  1929 r. (Z b ió r zarządzeń 
s tr. 449), oraz p rzep isy  a r ty k u łó w  7— 43, 51— 61 rozporządzen ia 
o postępow an iu  p rzym u sow ym  w  a d m in is tra c ji.

U w aga 3. T ry b  postępow ania ka rn o -adm in is tracy jnego , 
us ta lony  przez M in is te rs tw o  S praw  W ew n ę trznych  w  p o rozu ­
m ie n iu  z M in iis te rs tw am  S praw ied liw ośc i' podany zosta ł 
w  o k ó ln ik u  N r  8 z d n ia  21 stycznia 1931 r.

U w aga 4. Zgodnie z a rt. 61 rozporządzen ia n ie  u c h y liło  
is tn ie ją cych  przepisów , w  m yś l k tó ry c h  do dochodzenia i k a ­
ra n ia  w yk ro cze ń  w  drodze postępow ania k a rn o -a d m in is tra ­
cyjnego, pow o łane  zosta ły  m a g is tra ty  m iast, w ym ie n io n ych  
w art. 131 rozporządzen ia z d n ia  7 czerwca 1927 r. (Dz. U. N r  
53jooz. 468). in ne  na tom ias t dotychczasowe u p ra w n ie n ia  (obo­
w iązk i) o rganów  i w ładz  sam orządow ych do dochodzenia i  k a ­
rania. p rzestępstw  przeszły  na pow ia tow e w ładze a d m in is tra ­
c ji1 ogólnej. W y n ik a  to  z treśc i a rt. 1, 2 i  3, w  m yś l k tó ry c h  
do dochodzenia i  k a ra n ia  w yk ro czeń  zagrożonych k a rą  g rz y ­
w n y  do 3000 z ło tych  i  aresztu do 3 m iesięcy i  p rzekazanych  
ustaw ow o orzeczn ic tw u  w ładz  ad m in is tra cy jn ych , pow ołane 
są po w ia tow e  w ładze  a d m in is tra c ji ogólnej.
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D Z IA Ł  I I .

Ew idencja ludności, akta stanu cywilnego, 
obywatelstwo polskie.

Poz. 1. Rozporządzenie Prezydenta R. P. z dnia  
16 marca 1928 r. o ew idencji i ko n tro li ruchu lu d ­
ności (Dz. U. Nr. 32, poz. 309) zmienione częściowo 
ustawą z dnia 15 marca 1932 r. (Dz. U. Nr. 38 
pozycja 390).

(I) Rozporządzenie M in is tra  Spraw W ewnętrz­
nych r dnia 29 listopada 1928 r. o dowodach oso­
bistych (Dz. U. Nr. 100, poz. 898).

( I I )  Rozporządzenie wykonawcze z dnia 23 ma­
ja  1934 r. o meldunkach i księgach ludności (Dz. 
U. Nr. 54, poz. 489).

C ZYN N O ŚC I M E LD U N K O W E  URZĘDÓ W
GMINNYCH

a) A r t.  7, 8 § 2, 11— 19 rozp. I I .  P rzyjm owanie 
przez zarządy gminne meldunków od w łaścic ie li 
domów oraz k ie row n ików  hoteli, pensjonatów itp. 
zakładów.

b) A r t.  9. Prowadzenie przez zarządy gmin re ­
jestru  osób, prowadzących m eldunki.

c) § 10 rozp. I I .  Ustalenie przez zarządy gminne 
z urzędu m iejsca zamieszkania.

d) A r t .  12, § 17 rozp. I I .  W ydawanie przez za­
rządy gmin potw ierdzeń zameldowania i  wym eldo­
wania.

U w aga 1. W  m ie jscow ościach, n ie  będących s iedziba u rzę ­
du gm innego, do p rz y jm o w a n ia  zam eldow ań i w ym e ldo w a ń  
obow iązane są m ie jscow e organa g m in y  (art. 15).

U w aga 2. Z am eldow an ia  i  w ym e ld o w a n ia  oraz p o tw ie r­
d z o n y  n !>h dokonan iu  n ie  podlega ją żadnym  op ła tom  (art. 
13). P o trzebnych  d ru k ó w  dosta rcza ją  osoby, prowadzące m e l­
d u n k i za zw ro te m  kosz tów  tych  d ru k ó w  (§ .13 rozp, I I) .

U w aga 3. P row adzen ie  przez zarządy gm in  m e ld u n kó w  
osób pod lega jących  powszechnem u o b ow iązko w i s łużby w o j­
skow ej. oraz związanej) z ty m  ko re spo nde nc ji z o d po w ie dn im i 
w ła d z a m i w o js k o w y m i op ie ra się na a rt. 14 i  §§ 20— 22, rozp. 
I I ,  oraz przepisach o pow szechnym  obow iązku  s łużby w o j­
skow ej.

Uwaga 4. Dalsze w s k a z ó w k i co do p row adzen ia  czynno­
ści m e ldu nkow ych  I  re je s tra c y jn y c h  zn a jd u ją  się w  o k ó ln i­
ka ch  M . S. W ewn. z d n ia  3 s ie rp n ia  1932 r. N r  103 i  z dn ia  13 
paźdz ie rn ika  1932 r. N r  122 (Dz. U rz. N r  13 poz. 159 i  16 
poz. 194).

U w aga 5. Zgodnie z § 2 rozp. z dn ia  23 m a ja  1934 r. obo­
w iązek  p row adzen ia  e w id e n c ji i  k o n tro l i  ru ch u  ludnośc i spe ł­
n ia ją  g m in y  za pośredn ic tw em  sw o ich zarządów, dz ia ła jących  
jednoosobowo.

Poz. 2. § 43 rozp. I I .  Prowadzenie przez zarzą­
dy gmin nadzoru nad na leżytym  przestrzeganiem 
przez ludność postanowień, dotyczących meldunków.

Uwaga. P rzv  w y k o n y w a n iu  tego nadzoru organa gm inne 
bcdą w sp ie rane  przez M il ic ję  O byw a te lską  (§ 45 roz. II).

Poz. 3 § 25 rozp. I I .  Przeprowadzenie przez za­
rządy gminne num eracji domów i  mieszkań.

Uwaga,. O bow iązek ten  w y n ik a  rów n ież  (w  szerszym na­
w e t zakresie) z a rt. 9 rozporządzen ia P rezyden ta  R. P. z dn ia  
24 paźdz ie rn ika  1935 r. (Dz. U rz. N r. 94, poz. 850).

Poz. 4. § 25 do § 41 rozp. I I .  Prowadzenie przez 
zarządy gminnie re jestru  mieszkańców i ksiąg no- 
mocniczych oraz związanej z tym  korespondencji.

Uwaga. Szczegółowy sposób p row adzen ia1 re je s tru  m ie ­
szkańców  zn a jd u je  się w  ins trukc ji:! M in is tra  S p ra w  W ew nę­
trz n y c h  z d n ia  27 lis to pa da  1930 r ,  (M o n ito r P o lsk i N r  291). 
K sięg i, re je s try  i  k a rto te k i,  oraz w sze lk ie  a k ta  p o w in n y  być 
p rzechow yw ane w e w zo ro w ym  po rząd ku  (§ 42). Dalsze w s k a ­
z ó w k i zaw a rte  są w  o kó lm ku  M . S. W ewn. z dn ia  7 lipca  
1932 r. N r  94 (Dz. U rz. N r 11 poz. 144).

a) A r t.  3. Przyjm owanie przez zarządy gminn- 
ne od prowadzących księgi sltanu cywilnego co 3 
miesiące danych o zaszłych wypadkach urodzin, 
śmierci i  ślubu.

b) § 30 rozp. I I .  W ydawanie przez zarządy gmin 
na żądanie osób zaintersowanych odpisów dowo­
dów zmian miejsca zamieszkania.

Uwaga. Za wydawanie, tego rod za ju  dowodów , gm iny  mogą 
pobierać op ła ty  w  w ysokości, ok re ś lo ne j reg u lam in em  (§ 30).

ic) § 35 rozp. I I .  Sprawdzanie danych, wciąga­
nych do rejestru.

d.) § 45 rozp. I I .  P rzyjm ow anie od M il ic j i  Oby­
watelskiej przez zarządy gmin zawiadomień o fa k ­
tach, wymagających sprostowania w  re jestrze m ie­
szkańców, względnie dopełnienia zaniechanego o- 
bowiązku.

e) § 46 rozp. I I .  Uchwalenie przez zarządy gm i­
ny regulaminów, określa jących organizację b iu r 
meld.uinkowych i ewidencję ruchu ludności w gm i­
nie oraz ich tryb  urzędowania.

Uwaga. Powyższe re g u la m in y  za tw ie rdza ją , je ś li chodzi 
o gm in y  w ie js k ie  —  pow ia tow e w ładze  a d m in is tra c ji ogól­
ne j, je ś li zaś chodzi o m iasta —  w o jew ód zk ie  w ładze  a d m i­
n is tra c y jn e  p rzy  w spó łudz ia le  w y d z ia łu  w o jew ódzk iego  z g ło ­
sem stanow czym  (§ 46).

Poz. 5. § 54. Przechowywanie w porządku przez 
zarządy gmin zamkniętych i sprawdzonych dawniej 
istn ie jących ksiąg ludności sta łe j i niestałej.

Uw aga 1. Jednocześnie z założeniem  re je s tru  m ieszkań­
ców na leży  założyć a rc h iw u m  b iu ra  e w id e n c ji i  przechow y- 
n ie  d o kum e n tów  zw iązanych  zi ty m i czynnościam i (§ 19 in ­
s tru k c ji) .

Uwaga 2. W spraw ie  p row adzen ia  re je s tru  w ydano  cały 
szereg o kó ln ik ó w . O sta tn io  za jm u je  się organ izac ją  e w id e n c ji 
o k ó ln ik  M in . S p raw  W ew n ę trznych  z dn ia  30 k w ie tn ia  1932 r. 
(DZ. U rz. N r. 8 poż. 91).

Poz. 6. A r t.  18. §§ 1— 9 rozp. I. W ydawanie przez 
urzędy gminne na żądanie osób, zapisanych do r e je ­
stru mieszkańców dowodów osobistych i prowadzenie 
ew idencji wydanych dowodów.

Uwaga 1. W zór dow odu osobistego podany jes t ja k o  za­
łą c z n ik  do; rozporządzen ia I.

Uwaga, 2. D ow ody osobiste pod lega ją  op łac ie  ko m u n a l­
nej, przyczem  podanie o w yd an ie  dow odu osobistego je s t 
w o lne od o p ła t k o m u n a ln y c h  i  s tem p low ych  (art. 18).

U w aga  3. M . S. W ewn. p ism em  z dn ia 19 s ie rpn ia  1930 r. 
(Z b ió r zarządzeń s tr. 1719 poz. 1) zarządziło, alby g m in y  za­
o p a try w a ły  się w  d ru k i dow odów  osobistych w y łączn ie  w  
D ru k a rn i P ańs tw ow e j w  W arszaw ie.

Uwaga 4. A r t .  17 na k łada  na w ładze  publiczne, a zatem  
rów n ież  na u rzę dy  gm inne obow iązek w yd aw a n ia  dokum en­
tów , s tw ie rdza jących  tożsamość osoby w  sposób n ie  nasuw a­
ją cy  uzasadnionych w ą tp liw ośc i.

Poz. 7. a) A r t .  1. W ykonywanie przez zarzą­
dy gminne czynności, w ynika jących z prowadzenia 
przez gmiiny ew idencji j  ko n tro li ruchu ludności, ma 
wniosek osób zainteresowanych, lub też na żąda­
nie w ładz wydawanie poświadczeń urzędowych.

Uwaga. Za udz ie lan ie  in fo rm a c ji osobom p ry w a tn y m  g m i­
ny  p o b ie ra ją  op ła ty , na tom ia s t w sze lk ie  czynności i pośw iad­
czenia, k tó re  są, w y ko n yw a n e  w zg lędn ie  w ydaw ane  dla  
u ż y tk u  w ła d z  a d m in is tra c ji ogólnej; i  o rganów  bezpieczeń­
s tw a są w o lne  od tych  o p ła t (a rt. 1).

b) A r t.  3. Przesyłanie przez zarządy gmin na 
■podstawie zarządzenia M in is tra  Spraw W ew nętrz­
nych, urzędom publicznym  wyciągów z re jestru  
mieszkańców.

'  Uwaga 1. Dochodzenie i  k a ra n ie  w ykroczeń , p rze w id z ia ­
nych w  a rt. 25 odbywa' się w e d łu g  p rzep isów  postępow ania 
ka rn o -a dm in is tracy jn eg o  (a rt. 26). G rzyw n y  p rzyp ad a ją  g m i­
nie m ie jsca zam ieszkania osoby uka ra n e j (a rt. 26).
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U w aga 2, P on iew aż koszty  p row adzen ia  e w id e n c ji i  k o n ­
tro li ' ru c h u  ludnośc i są bardzo duże, zw iązek m ia s t k i lk a ­
k ro tn ie  w y s tę p o w a ł do M in . S p raw  W ewn. w  daw n ie jszych  
ła ta ch  o spow odow an ie n o w e liz a c ji p rzep isów  us taw ow ych  
w  k ie ru n k u  zapew nien ia  gminom: pew n ych  ź ród e ł dochodo­
w ych  na p o k ry c ie  w yd a tkó w . W  w y n ik u  ¡starań n a s tąp iła  n o ­

w e liz a c ja  a rt. 26, w e d łu g  k tó rego  g rz y w n y  w p ły w a ją  do k a ­
sy g m in n e j1 oraz a r t .  1, w e d łu g  k tó re g o  za czynności ii po ­
św iadczenia u rzędow e w  zakresie  p row adzen ia  ew id e n c ji 
i  k o n tro li ru c h u  ludnośc i gm in y  mogą pobierać o p ła ty  a d m i­
n is tra c y jn e  w e d łu g  określonych: p rzez n ie  zasad i  ta ry f, o ile  
rozporządzen ie n ie  zaw ie ra  odm iennych  postanow ień. W szel­
k ie  je d n a k  czynności i  pośw iadczenia, w yko na ne  lu b  w y d a ­
w ane d la  u ż y tk u  w ła d z  a d m in is tra c ji ogólnej' i  o rganów  bez­
p ieczeństwa są od ty c h  opłat, w o ln e  (a r ty k u ł 1).

U w aga 3. E w ide nc ję  i  k o n tro lę  ru c h u  ludnośc i1 p row adzą  
gm in y  po d  nadzo rem  w ła d z  a d m in is tra c ji ogólne j. W ładze te 
obow iązane ,są co n a jm n ie j1 raz do ro k u  dokonać lu s tra c ji 
czynności gm in , badać p row adzen ie  ks ią g  i  re je s tró w  i  sposób 
ich  p rzechow yw an ia  (§ 44).

U w aga 4. O bow iązek p row adzen ia  e w id e n c ji i  k o n tro li 
ru ch u  ludnośc i M in is e tr  S p raw  W ew n ę trznych  może p o w ie ­
rzyć  w  poszczególnych gm ina ch  lu b  w  poszczególnych m ie j­
scowościach leżących poza siedzibą u rzę du  gm innego, in n y m  
po d le g łym  sobie w ładzo m  lu b  organom , je ś li ze w zg lędów  
bezpieczeństwa lu b  z uw a g i na w a ru n k i m ie jscow e uzna to 
za konieczne (a rt. 1). W o jew oda może zarządzić, aby czynno­
ści e w id e n c ji i  k o n t ro l i  ru c h u  ludnośc i prow adzone b y ły  
przez g m in y  oddz ie ln ie  w  tych  m ie jscow ościach poza siedzi­
bą. u rzędów  gm innych , w  k tó ry c h  uzna to  za kon ieczne ze 
w zg lędu  na w a ru n k i m ie jscow e i  po trzeby  ludnośc i (a rt. 6).

Poz. 8. Ustawa z dnia 20 stycznia 1920 r. o oby­
watelstw ie Państwa Polskiego (Dz. U. N r. 7, poz. 44) 
i rozporządzenie Prezydenta R. P. z dnia 28 paź­
dziern ika  1934 r. (Dz. U. N r. 110, poz. 976) oraz 
z dnia 3 grudnia 1932 r. (Dz. U. N r. 109, poz. 896).

Rozporządzenie M in is tra  Spraw W ewnętrznych z 
dnia  7 czerwca 1920 r. (Dz. U. N r. 52, poz. 320) i 
rozporządzenie z dnia 26 lutego 1938 r. (Dz. U. Nr. 
16, poz. 114).

A rt, 13 wydawanie przez gm iny faktycznego za­
mieszkania op in ii w  sprawach o inadanie obywatel­
stwa.

Uwaga. Poza ty m  o b o w ią zk i u rzędów  gm innych  w  zw iąz­
k u  ze s tra r iia m i o zaśw iadczenie ob yw a te ls tw a , co na leży do 
w ła d z  a d m in is tra c ji ogólne j, po le ga ją  na w y d a n iu  w yc iągu  
z d a w n ie j1 p row adzonych  ks ią g  stałe j' ludnośc i oraz zaśw iad­
czenia o zam eldow aniu , co w y n ik a  zresztą z fa k tu  p row adze­
n ia  przez gm iny  e w id e n c ji ludności.

Poz, 9. D ekret z dnia 25 września 1945 r. Prawo  
o aktach stanu cywilnego (Dz. U. N r. 48, poz. 272).

P rzepisy wprowadzające prawo o aktach stanu 
cywilnego (Dz. U. N r. 48, poz. 273).

A rt.  4. Czynności urzędów stanu cyw ilnego na­
leżą do zadań adm in is trac ji 'Piaństwowej, w ykony­
wanych przez gm iny w  [zleconych zakresie działania.

U w aga 1. K s ię g i s tan u  cyw ilne go  służą do re je s tra c ji u ro ­
dzeń, m a łżeństw a i1 zgonów (art. 2).

U w aga 2. Obszar każdej g m in y  w ie jsk ie j, lu b  m ie js k ie j 
s tanow i obw ód u rzę du  s tanu cyw ilne go  (art. 5).

U w aga 3. O kręgow a w ładza  nadzorcza może z uw ag i na 
liczbę ludnośc i bądź podz ie lić  obszar g m in y  na dw a  lu b  w ię ­
c e j obwodów , bądź złączyć obszar dw óch lu b  k i lk u  gm in  w  
jeden  obwód, po w ie rza jąc  spe łn ien ie  czynności w  zakresie  
re je s tra c ji s tanu cyw ilne go  d la  obszaru złączonego u rz ę d n i­
k o w i stanu cyw ilne go  je d n e j1 z tych  gm in  ¡(art. 5 ust. 2).

U w aga 4. O kręgow ą w ładzą  nadzorczą je s t w ładza  a d m i­
nistracja! ogólne j I I  in s ta n c ji ( a r t . . 18 ust. 1). M in is te r  A d m in i­
s tra c ji p u b liczn e j1 może w  drodze rozporządzen ia postanow ić  
d la  obszaru całego P aństw a lu b  jego części, że okręgow ą w ła ­
dzą nadzorczą je s t w ła d za  a d m in is tra c ji ogólne j I  in s ta n c ji.

Poz. 10. A r t .  8. U rzędnikiem  stanu cywilnego 
jest z mocy prawa prze łożony gm iny (w ójt, bu r­
m istrz, prezydent miasta) zastępcą —  podwójci, 
w iceburm istrz, w iceprezydent miasta.

Uwaga. O kręgow a w ładza  nadzorcza lu b  z a je j  zewole- 
n iem  prze łożony g m in y  może ustanow ić  d la  danego obw odu 
specja lnego u rzę d n ika  stanu cyw ilne go  oraz jego zastępcę 
(a rt. 8 ust. 2).

Poz. 11. A rt. 13. Koszty u trzym ania urzędu
stanu cywilnego ponosi gmina. W p ły w y  z op ła t za 
wykonywane czynności p rzypada ją  gminie.

Poz. 12. A r t ,  37. W ydaw anie wyciągów lub 
odpisów [skróconych aktów  stanu cywilnego, jak 
rówtnież zaświadczeń, ż© pewnego wpisu nie ma w 
księgach stanu cywilnego.

Uwaga. W ydaw an ie  powyższych w yc iągó w  lu b  odpisów  
oraz zaśw iadczeń następu je  na żądanie zainteresowanego.

Poz. 13. A r t ,  65. W ezwanie przez urzędnika
stanu cyw ilnego ojca albo m atk i dziecka, którem u 
nie nadano jeszcze im ienia w  dacie sporządzenia 
ak tu  urodzenia po up ływ ie  3-miesięcznego terminu, 
od sporządzenia tego ak tu  do złożenia oświadcze­
nia w tym  przedmiocie w ciągu 2 tygodni oraz po 
bezskutecznym up ływ ie  tego term inu nadanie dziec­
ku im ien ia przez urzędnika stanu cywilnego,

Poz, 14. A r t ,  70. Zawiadam ianie w ładzy opie­
kuńczej w przypadkach gdy podstawa do je j inge­
renc ji u jaw toili się w zw iązku z wykonywaniem  przez 
urzędnika stanu cyw ilnego obowiązków urzędowych.

Uw aga. S praw ę tę m a u re gu low ać rozporządzen ie w y k o ­
nawcze.

Poz. 15. A r t.  74. Sprawdzanie [tożsamości osób 
wstępujących w  związek małżeński, przyjęcie  do 
wiadomości oświadczenia w o li zawarcia m ałżeń­
stwa, wystaw ianie aktów  małżeństwa.

Poz. 16. Ant, 82. Zawiadomienie urzędnika sta­
nu cywilnego m. in. przez sołtysa o znalezieniu zw łok 
osoby o nieustalonej tożsamości.

Poz. 17. A r t.  83— 87. Sporządzenie aktów zejś­
cia (zgonów).

Ku uw adze gm innych komisji kontroli
M in is te rs tw o  A p ro w iz a c ji zarządzeniem  z d n ia  17 lipca  

1946 r. (Dz. U rz. M in . Ą p r. i  H. N r, 11 póz. 59) —  'uregulow a ło 
spraw ę zaleg łości w  obow iązko w ych  dostawach z ie m io p ło ­
dów.

S tosow nie do tego zarządzenia zaległości w  n ie k tó ry c h  
w ypad kach  pod lega ją  u m o rzen iu  zaś reszta śc iągn ięc iu  
przez gm inne  ra d y  narodow e wzigl. re fe ra ty  .świadczeń rze ­
czow ych starostw .

G m inne ra d y  na rodow e obow iązane są ściągnąć nh w ła ­
sny koszt zaległości' gospodarstw , posiada jących od 2— 10 ha 
g ru n tó w  o rn ych  (z w y ją tk ie m  w a rzyw ). P rzy  czym. ściągnię­
te przez gm inę  zaleg łości m a ją  być  użyte  na  p o k ryc ie  po­
trzeb  gospodarczych, społecznych1 i  ośw ia to w ych  teji gm iny, 
a przede w szys tk im  n,a p o k ry c ie  po trzeb siew nych.

R e fe ra ty  św iadczeń rzeczow ych s ta ros tw  ściągają za le­
g łości w  obow iązkow ych  dostawach z ie m iop ło dów  w  gospo­
da rs tw ach  o p o w ie rzch n i 10 ha i  w ięce j1 g ru n tó w  ornych  oraz 
za leg łośc i w  w a rzyw ach  —  w  gospodarstwach w a rzyw n iczo - 
ogrodniezych o p o w ie rzch n i pow yże j 2 ha.

W p ły w y  z ty tu łu  tych  zaleg łości są. przeznaczone na 
rzecz reg lam entow anego zaopatrzenia ludności.

Szybkie  i  sp raw ne ściągnięcie zaleg łości z ty tu łu  obo­
w ią zko w ych  dostaw  z iem iop łodów  jes t rzeczą kon ieczną z 
następu jących pow odów :

a) w p ły w y  z za leg łości zw iększą zasoby ap row izacy jne , 
co wobec w ys tęp u jących  jeszcze pow ażnych trudn ośc i w  za­
kres ie  zaclpafrzenia ludnośc i je s t oko licznością  ba rdzo  
ważną;
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b) za leg łości p rzypada jące na rzecz gm in  s tanow ią  .d o ­
da tkow e  źród ło  dochodu, k tó re g o  pe łne w yko rzys ta n ie  po ­
z w o li p o k ry ć  p iln e  po trzeby  gospodarcze, społeczne, czy 
ośw iatow e, k tó ry c h  w  okresie  p o w o je n n ym  je s t ta k  w ie le  
(np. zaopatrzenie na uczyc ie li i  l ik w id a c ja  dob ro w o lnych  
op ła t). S p raw a  ta  m a ty m  w iększe znaczenie, że podatek 
g ru n to w y , k tó ry  je s t podstaw ą budże tów  gm in  —  w p ły w a  
z opóźnien iem ;

c) by łob y  rzeczą n iem ora lną , n ie sp ra w ie d liw ą  i s z k o d li­
w ą  z p u n k tu  w idzen ia  p re s tiżu  w ładz, aby op ieszali1 w zgl. 
o p o rn i z pośród zobow iązanych do św iadczeń -— zna le ź li się 
w  s y tu a c ji u p rz y w ile jo w a n e j w  stosunku  do tych , k tó rz y  
s p e łn ili obow iązek o b y w a te ls k i i1 św iadczenia dos taw ili.

2  Ż Y C IA  R A D

W ładze państw ow e p o d ję ły  energ iczną akc ję  w  k ie ru n ­
ku  w yegzekw ow an ia  św iadczeń rzeczowych.

N a to m ia s t n ie  w szys tk ie  gm iny  w y k o rz y s tu ją  dpść ener­
g icznie p rzys ługu jące  im  u p ra w n ie n ia  w  odnies ien iu  do 
św iadczeń rzeczowych, ściągają je  w  sposób zbyt pow o lny  
wzgl. naw et opieszały.

S praw ą w in n y  za in teresow ać się gm inne kom is je  k o n ­
t r o l i  oraz ¡ustalić p rzyczyn y  tego s tanu  rzeczy. T y m  w ięce j, 
że n ie k tó re  gm iny  m a ją  możność uzyskan ia  z tego źród ła  
dość pokaźnych w p ły w ó w .

R. Cz,

A N T O N IN A  SPANDOW SKA

T r z y  d r o g i  do j e d n e g o  c e l u
(Jak  pow . ra d y  narodow e radzą sobie z p rze lu dn ien iem )

Pow ia ty  położone przy dawnej granicy zachodniej 
w  W ielkopolsce m ają swoje specyficzne zagadnienia 
ludnościowo - gospodarcze. C harakter napotykanych 
na tym  terenie trudności jest w  w ie lu  pow iatach bar­
dzo podobny, ja kko lw ie k  nie identyczny. Rozwiązywa­
nie jednak tych problem ów przedstawia się w  każdym  
powiecie inaczej, zależnie od pomysłowości pow iatowych 
rad narodowych.

Podróżując od pow ia tu  do pow ia tu  zrobiłam  w  tym  
zakresie ciekawe spostrzeżenia i  porównania, k tó ry m i 
w  te j ch w ili mam zam iar podzie lić się z czytelnikam i.

Zagadnienie, k tó re  będzie przedm iotem  tego a rty ­
ku łu , przedstaw ia się w  na jkró tszym  zarysie następu­
jąco. W  n iektó rych  z dawnych pow ia tów  przygranicz­
nych w  momencie wyzwolenia, 50 —  60% ogólnej licz­
b y  gospodarstw s tanow iły  ob iekty poniemieckie. B y ły  
to w  znacznej m ierze gospodarstwa duże, postawione 
na dobrym  poziomie, to też amatorów na ich objęcie nie 
zabrakło i  nie b rak  do dziś. K ło po t w łaściwych czyn­
n ików  z obsadzeniem tych  obiektów  polega w łaśnie na 
nadmiarze kandydatów.

W  pierwszej ch w ili rozum ie się opuszczonymi gospo­
darstwam i za ję li się ci, k tó rzy  b y li na jb liże j, a więc 
sąsiedzi —  Polacy, dawna służba zamożnych gospodarzy 
n iem ieckich itp . Ci p ie rw si osiedleńcy za jm ow ali się 
gospodarstwami pon iem ieckim i nierzadko przez rok lub  
półtora, w kładając pracę w  uprawę ro li, a częstokroć 
i  inwestując w  odbudowę zniszczonych budynków.

Później przyszedł nap ływ  repatrian tów  i innych 
osadników k tó rym  ustawa daje pierwszeństwo przy 
obejmowaniu gospodarstw poniem ieckich. Wspomnieć 
tu  należy i  o inw alidach, k tó rych  niezdolność do pracy 
sięga czasem 80%, a k tó rzy  korzystając z p rzyw ile jów  
obejm owali gospodarstwa i  obrab ia li je  niemiecką siłą 
roboczą, obecnie zaś po w ysied leniu  N iem ców nie mają 
k im  upraw ić  ziemi. R epatrianci zaś n a p ływ a li na ten 
teren masowo —  samowolnie, om ija jąc p lanową akcję 
P.U.R.-u, sprowadzając następnie bliższą i dalszą ro­
dzinę, dawnych sąsiadów, p rzy jac ió ł itp .

Skutek tego. procesu ła tw y  b y ł do przewidzenia i  nie 
dał na siebie czekać. Nastąpiło prze ludnienie tego tere­
nu  i  m iejscowe władze stanęły wobec konieczności roz­
ładowania nadwyżek osiedleńczych.

Trudność pogłębiła się jeszcze przez fakt, że w  nie­
k tó rych  pow iatach część gospodarstw uznanych począt­
kowo za poniem ieckie, okazało się własnością vo lks- 
deustchów, k tó rzy  z biegiem  czasu uzyska li rehab ili­
tację i  —  przyw róceni do p ra w  —  poczęli zabiegać 
o zw ro t swoich gospodarstw.

Jak w idać —  sytuacja, k tó re  w y tw o rzy ła  się na sku­
tek tych  procesów, n ie jest ła tw a  ani prosta. P rz y j­
rzy jm y  się teraz ja k  poszczególne pow iatowe rady na­
rodowe p rzys tąp iły  do rozw iązania tych trudności. 
S tw ierdziliśm y, że zarówno wytyczne przyświecające 
poczynaniom rad ja k  i obrane metody różne są całko­
w icie w  poszczególnych powiatach.

Za p rzyk ład  trzech odm iennych koncepcji tego p ro ­
blemu posłużyć mogą trz y  rady powiatowe: w  Nowym  
Tomyślu, w  W olsztynie i w  Chodzieży.

Rada pow iatowa w  N o w y m  T om yślu  poszła po l in i i  
najmniejszego oporu. U dzia ł rady w  akc ji rozładowa­
nia nadwyżek osiedleńczych jest n ie w ie lk i i  raczej ne­
gatyw ny. M ianow icie  rada w ystąpiła  do właściwego 
sądu, aby nie eksmitować osiedlonych już repa trian ­
tów. W ysłano również wniosek do Prezydium  K.R.N 
o wydanie zarządzenia, aby osiedlonych repatrian tów  
pozostawić na zajętych przez n ich  gospodarstwach a na­
tom iast przesiedlać yolksdeutschów, jako  element nie­
pewny. W  praktyce  rada stara się osiedlać yo lks­
deutschów na w olnych gospodarstwach poniem ieckich. 
Około 50% yolksdeutschów już  takie  o b iek ty  uzyskało. 
Reszta pozostaje dotąd na swoich dawnych gospodar­
stwach wespół z osiedlonym i tam  repa trian tam i i  czeka 
na rozstrzygnięcie swego losu.

Niezależnie od tego odbywa się akcja przesiedlania 
nadm iaru ludności na Ziem ie Odzyskane, w  szczegól­
ności na Pomorze Zachodnie. A kc ja  ta  rozpoczęła się 
w  sierpn iu  ub. roku. P rowadzi ją  K o m ite t Osiedleńczo- 
Przesiedleńczy p rzy  R.K.U., a pow iatowa rada nie 
wzięła w  n ie j żywszego udzia łu  poza wydelegowaniem 
swego przedstaw iciela do kom ite tu. W edług re lac ji 
przedstaw icie la P.R.N. skala te j akc ji n ie by ła  w ie lka. 
Przesiedlono około 30 rodzin, któ re  w y jecha ły  prze­
ważnie z pustym i rękam i, bez inwentarza, zaopatrzone 
jedynie  w. n iew ie lką  zapomogę osiedleńczą, zebraną 
przez ko m ite t wśród społeczeństwa. O dalszym losie tych 
rodzin przesiedlonych nic n ie  wiadomo. Pow iatowa 
Rada przestała się n im i interesować i kon tak tu  nie 
u trzym uje . Przesiedleńcy s tanow ili na jm n ie j wartościo­
w y  element z pow iatu, akcja bow iem  opierała się na 
dobrowolnych zgłoszeniach. Ci więc, k tó rzy  m ie li już 
dobrze zaprowadzone gospodarstwa, k tó rzy  w łoży li 
w nie pew ien ka p ita ł pracy —  nie m ie li chęci ich 
opuszczać. W yjecha li ko n iu n k tu ra ln i raczej osiedleńcy, 
ja k ich  znajdu je  się wszędzie, w  poszukiwaniu lepszych 
obiektów. Jedynym  przeto rezultatem  całej akc ji było  
usunięcie poza granice pow ia tu  elementu zbędnego.
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Trudno aprobować w  zupełności takie  stanowisko 
pow iatowej rady. Tak w  odniesieniu do kw es tii vo lks- 
deutschów, ja k  i akc ji przesiedleńczej w  postępowaniu 
rady  w idać troskę wyłącznie o interesy własnego po­
w ia tu  i  absolutne ignorowanie interesów całości k ra ju , 
rada czyni w y s iłk i d la  pozbycia się volksdeutschöw 
jako elementu niepewnego. Gdzież więc ich osiedlić? Na 
ziemiach starych nie ma w olnych terenów osadniczych. 
W ielkopolska zaś nie jest już  obecnie ziemią przygra­
niczną, k tó ra  może obawiać się „niepewnego elementu“ 
a przeciwnie —  geograficznie leży w  centrum  Polski. 
A  przecież nie można ich osiedlać na Ziem iach Od­
zyskanych, gdzie w łaśnie potrzebny jest element n a j­
pewniejszy pod względem polskości i najwartościowszy 
gospodarczo.

Toteż świadome u trudn ian ie  volksdeutschom powrotu 
na ich gospodarstwa w yda je  się w  tym  św ietle niecelo­
we i  wręcz błędne. Należy raczej dbać o to, aby każda 
jednostka spełniła na jbardzie j pożyteczną rolę w  ogól­
nej gospodarce narodowej, a Volksdeutsche —  zrehabi­
litow a n i przez sąd —  najbardzie j chyba będą użyteczni 
na swoim  dawnym  terenie, do którego są przyw iązani.

Równie krótkowzroczne i ciasne stanowisko wykazała 
rada wobec akc ji przesiedleńczej, dbając ty lko  o w y ­
zbycie się z pow ia tu  mało wartościowego balastu. Fakt, 
że ci ludzie poszli na Ziem ie Odzyskane, czyni całą 
akcję wartością ujemną z pun k tu  w idzenia ogólno- 
naństwowego.

A b y  nie być gołosłowną, przytoczę zaraz dla kontra ­
stu najbardzie j pozytywne i  celowe rozwiązanie pro­
blemu przeludnienia, jak ie  dotąd spotkałam. Znalazła 
je Rada Pow iatowa w  Chodzieży.

Droga, jaką  tu  obrano jest n iew ą tp liw ie  trudniejsza 
i dłuższa, wymaga dużego nakładu pracy i  zabiegów. 
A le jakże in n y  będzie rezu lta t!

Otóż Rada w  Chodzieży tw o rzy  spółdzielnie osadni- 
czo-parcelacyjne na Ziem iach Odzyskanych. N ie jest to 
w ysyłanie ludz i na oślep bez zbadania w arunków  
w  jak ie  jadą. Delegacja PRN wyjechała do sąsiedniego 
pow ia tu  pilskiego, położonego po drugie j stronie dawnej 
granicy. Tam w ybrano 300-hektarowy m ajątek o nie­
zniszczonych zabudowaniach pod przyszłą spółdzielnię. 
Skompletowanie ek ipy  osadniczej odbywa się planowo 
i celowo. Dobiera się ludz i m łodych i —  co ciekawsze — 
zamożniejszych, posiadających lub  ¡mogących uzyskać 
od rodziny nieco inwentarza. D la uzupełnienia braków  
rada w ykorzystu je  p rzydz ia ły  kon i z UNRR‘Y. Ogólnie 
b iorąc dąży się do zrealizowania zasady, że conajm niej 
50 proc. członków grupy osadniczej w inno posiadać ko­
nia i  krowę. Wówczas dopiero bowiem  wspólne gospo­
darstwo sto i na realnych podstawach i ma szanse roz­
woju. P lacówka jest już zorganizowana w  tym  stopniu, 
że gdy ty lk o  m rozy m iną, osadnicy w yjadą na nowe 
gospodarstwo, aby już tam dokonać zasiewów wiosen­
nych. Z tą chw ilą  jednak nie skończy się opieka rady 
nad spółdzielnią. Przeciwnie, pow ia t obejm uje, patro ­
nat nad nową placówką, będzie z osadnikam i u trzym y­
w a ł kontakt, wspomagał w  razie potrzeby i  p ilnow ał, 
aby całe przedsięwzięcie nie poszło na marne.

N ie poprzestając zresztą na te j jednej spółdzielni, po­
w iatow a rada obiera d rug i podobny obiekt w  pow ie­
cie Skw ierzyna. Z biegiem czasu p ro je k tu je  się tworze­
n ie  dalszych aż do pełnego rozładowania nadw yżki lu d ­
nościowej.

System ten z pewnością n ie  opróżni pow iatu  „deus ex 
machina“  w  ciągu k ilk u  miesięcy z całej liczby  zbęd­
nej ludności. Rada pow iatowa jednak zdaje sobie sprawę 
z mogących w yn iknąć trudności, czego dowodem jest 
objęcie patronatu  nad zakładanym i spółdzie ln iam i. Ca­
ły  p lan jednak sharm onizowany jest z ogólną p o lityką  
ludnościową państwa. Na ziemie odzyskane w ysyła się 
ludz i odpowiedniejszych, m łodych, —  grupę przygoto­
waną do objęcia trudne j i odpowiedzialnej p lacówki. 
E lement słabszy pozostaje w  powiecie na ziemi starej 
w  warunkach n ie w ą tp liw ie  łatw iejszych.

Chodzież znalazła rozwiązanie bezsprzecznie na jbar­
dziej pomysłowe dla problem u prze ludnien ia  pow iatu, 
jednak pow iaty, k tó re  poradz iły  sobie z tym i trudno­
ściami w  jeszcze inny  sposób, również godny uwagi. 
Za p rzyk ład  służyć może tu  Rada Pow iatowa w  W o l­
sztynie.

Sprawą tą zajęła się tam  kom isja ziemska przy 
P. R. N. Nie szczędząc trudu  i zabiegów postanowiono 
każdy wypadek za ła tw ić indyw idua ln ie . Kom isja  jeździ­
ła  w  teren dla zbadania w arunków  każdej „zbędnej“ 
rodziny. Do przesiedlenia na Zachód kw a lifikow ano  ka­
walerów, lud z i m łodych, m łode bezdzietne małżeństwa, 
element s iln ie jszy gospodarczo, a więc np. posiadający 
zamożną rodzinę, k tó ra  by łaby  w  stanie dopomóc osad­
n ikom  w  zagospodarowaniu się. Rodziny liczne, obar­
czone dziećmi z zasady pozostawiano na miejscu.

Ta sama kom isja ziemska porozumiała sie uprzednio 
z k ilk u  pow ia tam i na ziemiach odzyskanych, zasięga­
jąc in fo rm ac ji, ile  jest tam jeszcze w olnych gospodarstw 
i w  ja k im  stanie. Wiadomości podano następnie kan­
dydatom na wyjazd.

Ten sposób załatw ienia spraw y jest może nie tak „ko ­
ronkow y“  ja k  p lan  Rady Chodzieskiej, n iem niej jednak 
ludzk i i  rzetelny.

Również w  stosunku do b. volksdeutschów Rada 
w W olsztynie zajęła inne stanowisko niż Rada Nowo- 
tomyska.. Sprawę każdego yolksdeutscha rozpatru je  się 
indyw idua ln ie . Jeżeli w y n ik  badania stw ierdzi, że udział 
danego osobnika w  a rm ii n iem ieckie j nastąpił pod w p ły ­
wem nacisku i  te rro ru , wówczas zwraca się dawne go­
spodarstwo b. volksdeutschowi. N atom iast jeś li byt 
ochotnikiem , nadaje mu się in n y  obiekt —  zniszczony, 
k tó ry  n ie jako za karę musi odbudować w łasnym i siłam i.

W idać więc, że z na jtrudn ie jsze j sy tuac ji można zna­
leźć wyjście. I  niejedno. T y lko  należy nie szczędzić w y ­
siłków. P lan Chodzieży pow in ien znaleźć naśladowców. 
Jeżeli zaś w  ja k im  powiecie, trap ionym  przez podobne 
trosk i nie uda się skompletować grupy wyposażonej do­
statecznie w  inw entarz —  i  na to jest sposób. Budżety 
pow iatowych zw iązków  samorządowych oraz gmin 
naogół mocno stanęły na nogach po ustaleniu w ym ia ru  
podatku gruntowego.'M yślę, że niejeden pow iat zdobył­
by się na uzupełnienie wyposażenia g rupy  osiedleńców 
z własnej —  że tak powiem  —  kieszeni.

Jesteśm y c iekaw i, ja k ie  re z u lta ty  dadzą poczynania  
w ym ien ion ych  rad. M a m y  nadzie ję , że P R N  w  Chodzie­
ży dobrze p rzem yś la ła  swój p lan  i n ie zap o m in ia ła  o tym , 
iż  zb io row e gospodarstwo jest etapem  przejśfciow yjn, 
po k tó ry m  następuje podział m a ją tk u  na gospodarstwa  
in d yw id u a ln e , dobrze w yposażone dzięki okresow i 
w spólnej pracy.

POMÓC DLA POWODZIAN -  !0  P I E K T  OBOWÍAZEK BAO NARODOWrOH
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A N N A  DĘBEK

W iosenne troski W R N  Poznań
A k c j a  s i e w n a .

N a  p o s ied zen iu  p le n a rn y m  w  dn. 26.11 br. W o ­
je w ó d zka  Rada N a ro d o w a  w  P oznan iu  ro z p a try ­
w a ła  szereg sp ra w  d o ty c z ą c y c h  a k c ji o rn e j i  s ie w ­
n e j i  w s z e lk ic h  zagadn ień  z w ią z a n y c h  z w io s e n ­
n y m i p ra c a m i w  po lu . S y tu a c ja  w  ty m  zakres ie  
n ie s te ty  n ie  je s t ła tw a . D łu g o trw a ła  i  n ie z w y k le , 
m ro źna  z im a  s p o w o d o w a ła  w y m a rz n ię c ie  duże j 
ilo ś c i je s ie n n y c h  zas iew ów . P laga g ry z o n ió w  n ie  
je s t jeszcze poko na na , p rz e c iw n ie  —  w  n ie k tó ­
ry c h  p o w ia ta c h  za ob se rw ow an o  zw ię ksze n ie  się 
p o ja w u  m yszy . Z ie m ia  Lubuska  w c ie lo n a  do w o ­
je w ó d z tw a  pozn ań sk ie g o  n ie  je s t jeszcze c a łk o ­
w ic ie  zas ied lona .

W  ro z u m ie n iu  te j s y tu a c ji w o je w ó d z k a  rada 
p o w z ię ła  u c h w a ły , k tó re  w  fo rm ie  o k ó ln ik a  zo ­
s ta ły  rozes łane  p o d le g ły m  radom  te re n o w y m .

I. W o je w ó d z k a  rada  n a ro d o w a  a p e lu je  do 
w s z y s tk ic h  ro ln ik ó w , in s ty tu c j i  sp o łe czn ych  i m a­
ją tk ó w  p a ń s tw o w y c h , a b y  z ia rn a  s iew nego  i sa­
d z e n ia k ó w  n ie  spasa li z w ie rz ę ta m i i c h ro n il i  je  
p rze d  zn iszczen iem . P o w ia to w e  ra d y  n a rod ow e  
w  p o ro z u m ie n iu  z Sam opom ocą C h ło pską  ro z ­
poczną  na sw ym  te re n ie  a k c ję  u św ia d a m ia ją cą  
w  ty m  k ie ru n k u .

II. W o je w ó d z k a  rada  n a ro d o w a  po leca  w s z y s t­
k im  p o w ia to w y m  radom  n a ro d o w y m  w  p o ro z u ­
m ie n iu  z w ła d z a m i p a ń s tw o w y m i i  Sam opom ocą 
C h ło p śką  z o rg a n iz o w a n ie  w  n a jb liż s z y m  te rm in ie  
lia rdd  siiewinych z n a jsze rszym  u d z ia łe m  c h ło ­
p ó w  - ro ln ik ó w .

I I I .  W o je w ó d z k a  rada  n a ro d o w a  w z y w a  w ład ze  
szko lne  i o rg a n iz a c je  m ło d z ie żo w e  do ro z p a trz e ­
n ia  m o ż liw o ś c i u d z ia łu  m ło d z ie ż y  w  w io s e n n e j 
a k c ji s ie w n e j.

IY . W o jó w ó d z k a  rada  n a ro d o w a  w z y w a  w s z y s t­
k ie  w ład ze  te re n o w e  do b ezw zg lędnego  w y k o rz y ­
s tan ia  w s z y s tk ic h  s ił p o c ią g o w y c h  w  m ias tach  
p rz y  n ad cho dzą ce j w io s e n n e j k a m p a n ii s iew n e j. 
N a le ż y  zaw czasu  p rz y s tą p ić  do p la n o w e g o  ro z ­
d z ie le n ia  s ił p o c ią g o w y c h  w  te ren ie .

P r z e r z u t  t r a k t o r ó w  n a  Z i e m i ę  
L u b u s k ą .

Z o rg a n iz o w a n ie m  te j a k c ji z a ją ł się w  p o ro ­
zu m ie n iu  z W R N  W o je w ó d z k i P e łn o m o c n ik  M i ­
n is te rs tw a  Z iem  O d z y s k a n y c h  do S p raw  A k c j i  
S ie w n e j na Z ie m ię  Lubuską , k tó r y  in fo rm u je  P re ­
z y d iu m  W R N  o je j  p rzeb iegu . W  w y n ik u  k o n fe ­
re n c ji us ta lo no  os ta teczn ie  p la n  p rz e rz u tu  t r a k ­
to ró w , k tó r y  w  o g ó ln y m  rzu c ie  p rze d s ta w ia  się 
nas tępu jąco .

27 s ta ry c h  p o w ia tó w  w o je w ó d z tw a  p o zn a ń sk ie ­
go pos iada  424 t r a k to r y  czy n n e .z n a jd u ją c e  się 
w  d y s p o z y c ji PPT i M R. Z  te j o g ó ln e j i lo ś c i p rz e ­
znaczono  100 tra k to ró w  na p rz e rz u t do d w u n a s tu  
p o w ia tó w  Z ie m i L u b u s k ie j. P rzy  w y b o rz e  t r a k to ­
ró w  g łos d e c y d u ją c y  m a ją  p o w ia to w e  ra d y  n a ­
ro d o w e  z ty m  zastrzeżen iem , że p rz e w id u je  się 
p rz e rz u t tra k to ró w  p rze zn a czo n ych  do o re k  go ­
sp o d a rs tw  d ro b n e j w ła s n o ś c i ro ln e j o raz  m a ją t­
k ó w  p o s ia d a ją c y c h  w ię kszą  ilo ś ć  in w e n ta rz a  p o ­
c iągow ego . T ra k to ry  p rze kaza ne  na w łasność 
O śro d ko m  K u ltu r y  R o ln e j n ie  u le g a ją  p rz e rz u to w i.

P rze n ies io ne  t r a k to r y  zostaną  u ż y te  za ró w n o  
do p ra c y  w  m a ją tk a c h  p a ń s tw o w y c h , ja k  i  do o rk i

u o s a d n ik ó w  o raz do zago spo da ro w an ia  bezpań­
s k ich  jeszcze o d ło g ó w . L tysp o n o w a n ie m  tra k to ra ­
m i d la  m a ją tk ó w  za jm ie  się  P a ń s tw o w y  Zarząd 
N ie ru c h o m o ś c i Z ie m sk ich . T ra k to ry  zaś p rzezna ­
czone d la  o rk i u  o s a d n ik ó w  zostaną p o w ie rz o n e  
G m in n y m  S p ó łd z ie ln io m  S am opom ocy C h ło p s k ie j.

W a l k a  z p l a g ą  g r y z o n i ó w

Plaga m yszy  na te re n ie  w o je w ó d z tw a  p o zn a ń ­
sk iego  o b ję ła  obszar s ię g a ją c y  b lis k o  700.000 ha. 
D z ia ła ją ca  z ra m ie n ia  p o z n a ń s k ie j D e le g a tu ry  
B iu ra  K o n tro li p rz y  P re z y d iu m  K R N  k o m is ja  do 
s k o n tro lo w a n ia  i u s ta le n ia  ro z m ia ró w  p la g i m y ­
szy i in n y c h  s z k o d n ik ó w  w  ro ln ic tw ie  na te re n ie  
w o je w ó d z tw a  p o zn ań sk ie g o  p od a je  n as tępu jące  
dane. O g ó ln y  obszar o p a n o w a n y  p rzez m yszy  
w y n o s i:

O bszar k lę s k o w y  O bszar p la g o w y  
Z ie m ia  Lubuska  200.000 ha 300.000 ha
P o w ia ty  daw ne 88.525 ha 100.550 ha

288.525 ha 400.550 ha 
288.525 ha

Razem  obszar opanow . p rzez m yszy  689.075 ha

P ro w iz o ry c z n a  ocena szkód w y rz ą d z o n y c h  przez 
m y s z y  na Z ie m i L u b u s k ie j p rz e d s ta w ia  się  n as tę ­
p u ją co : 40 60% o g ó ln y c h  s tra t w  zb io ra ch  zbo­
żo w ych , 10 —  20% s tra t w  o k o p o w y c h .

W a lk a  z g ry z o n ia m i do tych czas  p ro w a d zo n a  
b y ła  za pom ocą  z a tru te g o  z ia rna , k tó re g o  zu ży to  
w  1946 r. 57.517 kg . S ku teczność je d n a k  te j 
a k c ji w  s to su n ku  do o lb rz y m ic h  p o trz e b  je s t n ie ­
w ie lk a . M o ż liw o ś ć  e fe k ty w n e g o  zw a lcze n ia  g ry ­
z o n ió w  p rz y  ta k  sze ro k im  ro z p le n ie n iu  ja k  to 
obecn ie  ma m ie jsce , le ż y  ty lk o  w  rów n o cze sn ym  
s to so w a n iu  ś ro d k ó w  ch e m iczn ych  i b a k te r io lo ­
g iczn ych .

Rada w o je w ó d z k a  u c h w a łą  z d n ia  13.11.1946 
p o w o ła ła  k o m is ję  do w a lk i  z g ry z o n ia m i, k tó ra  
w  p o ro z u m ie n iu  z P e łn o m o c n ik ie m  do S p raw  
A k c j i  S ie w n e j s tw o rz y ła  m o ż liw o ś ć  m asow e j 
p rz e m y s ło w e j p ro d u k c ji s zcze p io n k i ty fu s u  m y ­
siego. Szczep zos ta ł d o s ta rc z o n y  p rzez  Z a k ła d  
W e te ry n a ry jn y  w  G o rzo w ie , a Z a k ła d  M ik ro b io ­
lo g ii U n iw e rs y te tu  P oznańsk iego  za w ia d o m ił, że 
może się p o d ją ć  m aso w e j p ro d u k c ji.  Szczep zos ta ł 
zb adany  i  w y p ró b o w a n y  na m yszach  i  szczurach  
przez p ro f. dr. A d a m s k ie g o  i  z a k w a lif ik o w a n y  ja ­
ko  n a d a ją c y  się do p rz e m y s ło w e j p ro d u k c ji.  
W o b e c  p ow yższeg o  w o je w o d a  pozn ań sk i i  w o je ­
w ó d zka  rada  z w ró c ili się do M in is te rs tw a  R o l­
n ic tw o  o p rz y z n a n ie  z a k ła d o w i m ik ro b io lo g ii 
k re d y tu  w  w y s o k o ś c i 10 m il.  z l„  p rz y  czym  p rz e d ­
s ta w io n o  p ro g ra m  p rz e w id u ją c y  p ro d u k c ję  50.000 
l i t r ó w  szcze p ion k i. W  o d p o w ie d z i m in is te rs tw o  
d o n io s ło , że ogó ln e  k ie ro w n ic tw o  p ro d u k c ji szcze­
p io n k i ty fu s u  m ys ie go  p o w ie rz o n o  In s ty tu to w i 
W e te ry n a r i i  w  P u ław ach . Jednakże  an i p ró b y  p o ­
ro z u m ie n ia  się z in s ty tu te m  n ie  p o w io d ły  się, an i 
też p ro d u k c ja  szcze p ion k i w  ilo ś c ia c h  p o trz e b n y c h  
d la  Z ie m i L u b u s k ie j n ie  zosta ła  do tą d  p rzez ten 
In s ty tu t  p od ję ta .

W o b e c  tego  w o je w ó d z k a  rada na pos ied zen iu  
w  dn. 26.11. b r. u c h w a liła  p o n o w n ie  ko n ie czn o ść  
p ro d u k c ji szczepu m ys iego  w  ram ach  p ro je k tu
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p rz y g o to w a n e g o  p rzez w o je w ó d z k ą  k o m is ję  do w  P oznan iu  n ie  będz ie  m og ła  b y ć  p od ję ta , a w o -  
w a lk i  z g ry z o n ia m i i z w ró c iła  się  raz  jeszcze do je w ó d z k a  ra d a  n ie  będzie  m og ła  p on ie ść  o dpo - 
M in is te rs tw a  R o ln ic tw a  o ja k n a jś p ie s z n ie js z e  u ru -  w ie d z ia ln o ś c i za s tra ty  w y n ik łe  z n ie n a le ży te g o  
ch o m ie n ie  za p o trz e b o w a n y c h  k re d y tó w . W  raz ie  zo rg a n iz o w a n ia  w a lk i z k lę s k ą  m y s z y  na te re n ie  
n ie p rz y z n a n ia  k re d y tó w  p ro d u k c ja  szcze p io n k i Z ie m i L u b u s k ie j.

Z c a ł e j
Z działalności komisj kontroli

W O JEW Ó D ZTW O  Ś L Ą S K IE

K o m is je  K o n tro li, 'zostały pow ołane w  pow iec ie  p rzew aż­
n ie  W p o ło w ie  1946 r.

Dużą ak tyw nośc ią  odznaczają się pow ia tow a; K om is ja  
Kontro li i m iejska w  Rajcibonzu. K o m is je  te p rze p ro w a d z iły  
w  c iągu k ró tk ie g o  stosunkow o okresu  czasu, tao w  niespełna 
4 m iesiące, po  k ilkana śc ie  k o n tro li o rganów  w ykonaw czych  
i  p rzeds ięb io rs tw  zw iązków  sam orządow ych oraz urzędów  
i  p rze ds ięb io rs tw  pańs tw ow ych . W  k i lk u  w ypad kach  s tw ie r­
dzono nadużyc ia  ii sk ie row ano sp raw y do p ro k u ra to ra .

Pozostałe k o m is je  k o n tro li ' a czko lw iek  nie b y ły  bezczyn­
ne —  d z ia ła ły  słab ie j.

K om is je  gm inne og ran iczy ły  się p ra w ie  w y łączn ie  do 
sko n tro lo w a n ia  dz ia ła lnośc i zarządów  gm innych.

D oda tn i w p ły w  na u a k ty w n ie n ie  k o m is ji k o n tro li n :e- 
w ą tp liw ie  w y w rz e  uch w a len ie  przez w szys tk ie  ra d y  na rodo­
w e re g u la m in ó w  d la  tych  k o m is ji, oraz oparc ia  p ra cy  na 
okresow ych  p lanach k o n tro li.

W ojewódzka Kom isja Kontro li w  Katowicach zbada ła w  
pa źdz ie rn iku  r. b. gospodarkę P ow ia tow ego Z arządu D rogo­
wego w  G rodkow ie . S tw ie rdzono  b ra k  3 cys te rn  po benzy­
n ie  z 9-ciu pozostaw ionych przez oku pa n ta  oraz z b y t w yso ­
k ie  koszta przew ozu cystern. K o m is ja  o k re ś liła  wysokość 
s tra t z tego ty tu łu  na sumę ponad 4.700.000 zł. S praw ę  sk ie­
row an o  do K o m is ji S pec ja lne j1 do w a lk i z nadużyc iam i 
i  szkodn ic tw em  gospodarczym .

K o n tro la  m agazynów  „S po łe m “  z to w a ra m i z U .N.R.R.A. 
W Mysłowicach, Zabrzu i Gliw icach w yka za ła , że oko ło  900 
to n  g ry s ik u  ku ku rydz iane go  je s t zarażone w o łk ie m  zbożo­
w ym .

W  to k u  k o n tro l i  p ie k a rn i i  m agazynów  na te ren ie  
W ojew . Ś ląsko-D ąbrow skiego w  szeregu w y p a d k ó w  s tw ie r­
dzono, że podstaw iane przez ko łe jl w agony na przew óz m ą k i 
i  zboża- m a ją  p o dz iu raw ion e  dachy oraz n ie  są oczyszczane 
wobec czego często dochodzi do zam okn ięc ia  przesyłek, a na ­
stępnie zatęchnięcia  i  zrośnięcia.

Ponadto zboże pow ażn ie  zagrożone w o łk ie m  zbożowym  
i  m olem  rozsyłane je s t bez d e z y n fe k c ji po te ren ie  całego w o ­
jew ództw a, co pow odu je  rozszerzanie się plagi, szkodn ików .

Powiatowa. Komisja. Kontro li w  Lublińcu u ja w n iła , że 
k ie ro w n ik  m ły n a  parow ego w  L u b liń c u  p ro w a dz i w  m łyn ie  
skup zboża na w łasny  rachunek. W  m arcu  r. b. m ły n  p rz y ją ł 
od k ie ro w n ik a  do p rze m ia łu  ok. 45 to n  ży ta  bez k a r ty  p rze ­
m ia łow e j' i  bez po b ra n ia  na leżności za p rzem ia ł. S tra ty  z ty t.  
tych  m a c h in a c ji —• obliczanie n a  125.000 z ł —  zabezpieczono. 
(Sprawę przekazano do K o m is ji Specjalnej; do w a lk i z nadu­
życiam i. R ów nież i  inne  m ie js k ie  i  p o w ia tow e  kom is je  k o n ­
t r o l i  w y k ry ły  szereg uch yb ień  i  n iew łaśc iw ośc i, W  ¡paździer­
n ik u  r. b. P re zyd iu m  W. R. N. u ru c h o m iło  nadzó r K o m is ji 
K o n tro li na kam pan ię  cuk ro w n iczą  1946/47 r. oraz ro zp ro ­
w adzaniem  i sprzedażą le k ó w  U N R R A  (202 ap tek i).

W O JEW Ó D ZTW O  G D A Ń S K IE

K om is je  K o n tro li w o j. gdańskiego p rze p ro w a d z iły  w  
p ie rw szy ta  pó łro czu  1946 r. —  434 kon tro le . W ięcej n iż  po- 
łow a, bo 277 k o n tro li do tyczy ła  sam orządu. N ie w ie lk a  sto­
sunkow o liczba  k o n tro li odnosiła  się do u rzędów  (32) i  p rzed ­
s ię b io rs tw  państw . (36).

W  teren ie  n ie  wszędzie k o m is je  k o n tro li sp raw n ie  fu n k ­
c jo no w a ły . Przyczynąi tego b y ł b ra k  odpow iedn io  p rzygo to ­
wanego e lem entu  dz ia łaczy  społecznych oraz okres o rg a n i­
zacy jny  te renow ych  ra d  narodow ych .

Ostatnio- n a  te ren ie  w o jew ód z tw a  od b y ły  się z jazdy po­
w ia to w e  p rzew odniczących gm innych  i  m ie js k ic h  ra d  na ro ­
dow ych  oraz przew odniczących k o m is ji k o n tro li.  A k c ja  ta

P o l s k i
m ia ła  na ce lu  u a k ty w n ie n ie  oraz w p row adzen ie  na w ła śc i­
w e to ry  dz ia ła lnośc i k o m is ji k o n tro li.

W  w y n ik u  a k c ji in s tru k c y jn e ji da je się zauważyć w y ra ź ­
na- po p ra w a  nia o d c in ku  dz ia ła lnośc i k o m is ji kontro li-.

W O JEW Ó D ZTW O  Ł Ó D Z K IE

W ojew ódzka  K o m is ja  K o n tro l i  p rze p ro w ad z iła  w  m-cach 
w rześn iu  i- paźdz ie rn iku  3 kon tro le , m iędzy in n y m i W ydz ia ­
łu- A p ro w iz a c ji ii H a n d lu  U rzędu  W ojewódzkiego. W  w y n ik u  
k o n tro li P re zyd iu m  W. R. N. w ys tą p iło  do w ła śc iw ych  w ładz  
z od po w ie dn im i w n ioskam i.

P ow ia to w e  i  m ie js k ie  ko m is je  ko n tro li! dokona ły  w  ty m  
okresie 51 k o n tro li.

W  ro k u  u b ie g łym  i  w iosną  r, b. zos ta ły  po instruow ane 
na spe c ja lnych  zj;a;zdach i  odpraw ach  w szys tk ie  kom is je  k o n ­
tro li.  W e wrześnilu; i) pa źdz ie rn iku  b. r. p rzeprow adzono w e 
w szystk ich  pow ia tach  w o je w ó d z tw a  p o w tó rn e  od p ra w y  in- 
srukcy-jno-spraw ozdawcze d la  przew odniczących i 1 cz łonków  
gm inn ych  ko m is ji kóimtroli. O d p ra w y  te m ia ły  n,a c-elu po ­
g łęb ien ie  w iadom ośc i k o m is ji k o n tro li,  u lepszenie m e tod  p ra ­
cy, usp ra w n ie n ie  sprawo-zdarwdzości, w y ko rzys ta n ie  do tych ­
czasowych doświadczeń.

W O JEW Ó D ZTW O  P O M O R S K IE
K om is je  K o n tro li p rze p ro w a d z iły  w  p ie rw szym  pó łroczu 

1946 r. ogółem  439 kontroli, z czego: gm inne  —  182, m iejiskie 
m ias t n i'ew ydzie lonych —  84, następn ie  m ias t w yd z ie lo ­
nych —  32, p o w ia to w e  —  141. K o n tro lo w a n o  przede w szyst­
k im  sam orząd (266 k o n tro li) ,  a, następnie spółdzielczość (73), 
p rzeds ięb io rs tw a pańs tw ow e (61) i u rzędy  państw . (39).

C y fry  powyższe do tyczą 127 gm in  w iejiskch, 39 m ie jsk ich , 
oraz 15 p o w ia tó w  (n ie  o-bejm ują 3 po w ia tów ). Do dn. 30.6. 
1946 r. n ie k tó re  rady- narodowe, n ie liczne  zresztą* k o m is ji 
k o n tro li j-esz-ctae n ie  pbw o ła ły .

W  okresie- od- 20.X, —  15.X I.  1946 r. W ojew ódzka K o m i­
sja K o n tro li p rze p ro w ad z iła  w  poszczególnych pow ia tach  
z jazdy przeszko len iow e d la  cz ło nkó w  gm inn ych  i! m ie jsk ich  
ko-m isji kon tro li;. Z jazd y  m ia ły  na celu zapoznanie k o m is ji 
z regu lam inem , upraw nie-rram ii i zadan iam i oraz m etodam i

Rady narodowe woj. łódzkiego
Współudział rad gminnych województwa łódzkiego 

w akcji zbiórki zaległych świadczeń rzeczowych, kontrolowa­
ny przez prezydia ¡rad narodowych i wojewódzkich, dał 
w IV kwartale r. ub. następuj-ą-ce wyniki cyfrowe. Dostar­
czono — zboża 33.645 q. co- stanowi' 64,5% zaległość:;, ziem- 
niakółw 81,235 q., czyli 94%, mięsa w 'naturze 1.997 kg i! go­
towizną zł 17.806.625 oraz mfcka w naturtze 4.289 litr. i. goto­
wizną zł 18.372.922.

Zebrań sprawozdawczych y  województwie łódzkim na 
dzień 31.12.46 odbyło się 258 przy frekwencji (od 90 do 400 
a nawet do- 1.000 uczestników) i nastroju zupełnie zadawa­
lającym.

Zebrani) diętulite iziab-łeraM- głos w dyskusji n-a tematy nie 
tylko lokalne lecz -i ogóilnopaństwowe.

W  ten sposób zebrania sprawozdawcze wiążą ludlność 
terenu z; jego radą narodo-wią -i dają tej 'ostatniej bodźca do 
dalszej pracy w myśl życzeń, dążeń i wskazań obytwiateli.

Z życia m iejskiej rady narodoinej ru Legnicy
Miejska rada narodowa ukonstytuowała się ostatecznie 

dlrala 8.V. 1946 r. pod przewodnictwem dyrektora gimnazjum 
ób. Podoby Jdna. Dla usprawnienia pracy utworzono- -nastę­
pujące komisje: finansio-W-o-budżetową, -oświatową, osiedleńczą, 
loka-lową, regulaminową i kontroli społecznej.

Poszczególne komisje imogą się wykazać pozytywnymi 
wynikam) działalności i tak: dzięki współpracy Komisji Oświa­
towej ł  Za-riządu Miasta z Inspektoratem Szkolnym- -uzyskano 
od władz sowieckich zwrot 3 dużych -gmachów szkolnych,

1
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w których uldkowano kilka nowopowstałych szkól różnych 
typów. Obecnie Legnica posiada 5 szkól powszechnych, 
3 przedszkola, 1 gimnazjum i liceum ogóilno-kszitałcące, gim­
nazjum i liceum dla dorosłych, ¡gimnazjum i ltaeuim bandilowe, 
żeńską szkołę gospodarczą, gimnazjum i  liicieum pedagogiczne 
ze szkolą ćwiczeń, dokształcającą szkolę zawodową, ona« 
szkołę muzyczną.

Dzięki pomocy fianainsowtej M.R.N. pracują także w mie­
ście 4 kursy dokształcające w zakresie pełnej sz|k!oły pow­
szechnej oraz kurs repolonizacyjiny dla autochtonów- M.R.N. 
dlolożyla wszelkich sił, ażeby szkoły w okresie zimowym 
zaopatrzyć w opał. Prezydium M.R.N. załlaltwiłto między in­
nymi. sprawę weryfikacji ¡autochtonów, zabiega ¡w Wojew. R. N-
0 odznaczenie rnaitek sześciorga i więcej dzieci, brązowymi
1 srebrnymi krzyżami zasługi, poparło ¡akcję zbiórki złomu 
przez organizacje młodzieżowe i szkoły, rozpatrywano spra­
wy unormowania! gospodarki miejskiej, ¡powołano Komitet Da­
niny Narodówej itdi

Wiele pracy wykazała Komisja Kontroli Społecznej, do­
konując całego szeregu ścisłych kontroli! w różnych insty­
tucjach np. w Obwodowym Urzędzie Likwidacyjnymi, w „Spo­
łem“ , w Państw. Zjedin. Wytwórni IMiairynat, Stacji, Trakto­
rów, w aptekach, w Sierocińcu, Ośroku Zdnowtia; itdi.

M.R.N, wkłada dużo starań w sprawę oświetlenia miesz­
kań i ulic miasta, której jeszcze niestety nile udało się po­
myślnie rozwiązać.

W najbliższym czasie dzięki stairantom (M.R.N. będzie 
uruchomiona nieczynna od dwu lat gazoiwniia miejska. Wach­
larz spraw załatwionych przez IM1.R.N. i: poszczególne jej ko­
misje jest bardzo rozległy. Trudno nawet, pobieżnie choćby 
ważniejszych spraw dotl.sinąć w Ikróciutkim: ugięciu. Witele pracy 
poświęcono także sprawom gospodarczym ¡i finansowym; bud­
żet zarządu miasta tak na rok 1946 jak i  na rolki 1947 w do­
chodach i rozchodach jest realnym,, a dzięki, hialrimoniijnej 
Współpracy zarządu miasta i ¡M|.R.N., leżący ¡nad rzeczką 
Kocabą stary Piastowski Gród Legnica, powoli lecz stale 
dźwiga się ze zniszczeń wojennych, dążąc bu lepszemu jutru. 
Istotnie Legnica m a się czyim poctmalie. A ż kusi żeby 
ją  odwiedzić i stwierdzić osiągnięcia na miejscu. J. fi.

Jak gospodaruje samorząd płocki?
W lu ty m  b. r. samorząd p łock i obchodził I l - ą  rocz­

nicę ukonstytuow ania  się rady  narodowej i  zarządu 
miejskiego.

Jak i jest stan gospodarki samorządowej Płocka po
2 latach pracy?

Sprawozdanie z w ykonania  budżetu za rok  1945/46 
wykazuje, że w ydatkowano w  tym  czasie oik. 11 m il. zł. 
Ogólna suma w yda tków  pokryw a  się z prelim inowamą 
w  budżecie, jednak w  poszczególnych działach powsta ły 
większe odchylenia. Przekroczony został budżet ogrodu 
m iejskiego, natom iast budżet ośw iaty i  k u ltu ry  zreali­
zowany został ty lk o  w  70%.

Obecnie w  zarządzie m ie jsk im  prowadzone są prace 
nad sporządzeniem budżetu na rok 1947. Prace te są już 
na ukończeniu. W  zw iązku z tym  na wniosek zarządu, 
rada m ie jska uchw aliła  ostatnio s ta tu t podatku od 
plakatów , szyldów i  anonsów.

Z przedsiębiorstw  m ie jsk ich  na uwagę zasługuje 
praca cegielni, k tó ra  w yprodukow ała  w  r. 1946 ponad 
m ilio n  sztuk cegły. Pokaźne dochody m iastu daje rzeź­
nia, k tó ra  w  listopadzie ub. r. przekazała do kasy m ie j­

Głosy C zyte ln ików

W S P Ó ŁP R A C A  R A D  N A R O D O W Y C H  Z PRA SĄ

Otrzymaliśmy pierwszą wypowiedź na temat współ­
pracy rad narodowych z prasą. Jest to zagadnienie 
żywotne, wobec czego zapraszamy inne rady do podzie­
lenia sie, swoimi doświadczeniami.

W do. 25.11 br. wojewódzkie rady narodowe otrzymały 
okólnik z Kancelarii Cywilnej Prezydenta R. P. w  sprawić 
podjęcia inicjatywy współpracy z prasą terenowych rad na­
rodowych.

skiej przeszło 800 tys. zł, a w  g rudn iu  b lisko m ilion  zł. 
M iasto adm in is tru je  198 domami opuszczonymi i po­
rzuconym i.

. Jedną z większych pozycji rozchodowych stanowią 
w yd a tk i na opiekę społeczną. Np. w  grudn iu  ub. r. w y ­
datkowano na ten cel ok. 650 tys. zł. W ramach tej akcji 
kuchn ia  p rzy  domu starców w ydała  4 tys. bezpłatnych 
obiadów, wydano podopiecznym oipał i  żywność. Akcją  
tą objęty jest również p u n k t opiekuńczy nad m atką 
i  dzieckiem.

W  końcu ub. r. zakończony został rem ont szeregu 
budynków  m ie jskich. Z dokonanych inw estyc ji na pod­
kreślenie zasługuje przeprowadzenie przewodu wodo­
ciągowego do osiedla im . Bolesława Limanowskiego, w y ­
budowanie kana łu  na ul. Obrońców i powiększenie ta­
boru Zakładu Oczyszczania Miasta.

A  jak ie  są obecnie najp iln ie jsze  zadania samorządu 
płockiego?

Wśród zadań tych  na czoło w ysuwa się zagadnienie 
opracowania p lanu regulacyjnego miasta. B rak  tego 
p lanu tam uje rozbudowę miasta, k tó re  ma wszelkie wa­
ru n k i rozw oju. Obecnie w  Płocku, w  k tó ry m  mieści się 
szereg urzędów o zasięgu wojewódzkim , jest ciasno. 
N iektóre  ins ty tuc je  i  urzędy p ro je k tu ją  wybudowanie 
w łasnych gmachów, co p rzyczyn iło  by się w  pewnej 
m ierze ido zmniejszenia głodu mieszkaniowego, koniecz­
ne jest jednak uprzednie opracowanie racjonalnego 
p lanu  zabudowy miasta. Zarząd m ie jsk i n ie  zaniedbuje 
tej sprawy, o czym świadczą zwoływane w  te j sprawie 
zebrania i  podjęte studia. W spółdziałanie w  tym  k ie ­
ru n ku  ze s trony miejscowego społeczeństwa, a przede 
w szystkim  in s ty tu c ji i  iprzedsiębiorstw, k tó re  p lanu ją  
rozbudowę, jest ja k  najbardzie j wskazane, u ła tw i to 
bowiem  i  przyspieszy w ykonanie tego ważnego zadania.

Gminy, które nie chcą książek
W  październ iku 1946 r. odbyła się w  Warszawie kon­

ferencja przewodniczących w ojewódzkich rad  narodo­
wych. Z jechali się oni z całej Polski, by  poruszyć n a j­
ważniejsze spraw y i  trudności terenowe wszystkich rad 
w  Polsce. Obradom przewodniczył ob. Prezydent R. P.

Sprawozdanie z przebiegu konfe renc ji zostało w yd ru ­
kowane i  rozesłane bezpłatnie do wszystkich rad naro­
dowych w  Polsce.

O trzym a ły  je  rady wojewódzkie, pow iatowe, m ie jskie  
i gminne. N iestety znalazły się gm iny, k tó re  odm ów iły 
przy jęc ia  książki. Podajem y te .rady narodowe, k tó re  są 
zdecydowanym wrogiem  czytania. N ie próbow ały na­
w et sprawdzić co to za książka, poprostu odm ów iły. Oto 
one: GRN Łąka pow. gostyński, w oj. warszawskie, GRN 
B ryn ica  pow. tarnogórski, w o j. śląsko-dąbrowskie, 
GRN Krzesiny w oj. poznańskie.

T ak i „ks iążkow strę t“  to p rz y k ry  objaw. Współczu­
jemy.

Mazurska WRN. współpracę w tym kierunku podjęła od 
początku swego istnienia, dlatego może podzielić się z cay- 
telMkamiii zdobytym doświadczeniami.

1) Przede wszystkim nawiązała stały kontakt z dzienni­
kiem olsztyńskim „Wiadomości Mazurskie“ , któreWu przesy­
łane są szczegółowe sprawozdania z posiedzeń plenarnych 
rady, wlzimiainki tyczące ciekawszych zagadnień poruszanych 
na posiedzeniach prezydium i  komisji, oraz ciekawsze wia­
domości ze sprawozdań terenowych rad narodowych.

Dzięki: powyższemu społeczeństwo' Okręgu Mazurskiego 
jest stale i szczegółowo informowane o pracach rad narodo­
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wych i osiągnięciach tej pracy, co pozwala jednocześnie szer­
szym masom na zorientowanie się w znaczeniu i, w zakresie 
działalności rad, która obejmuje nie,mai wszystkie ea®admie- 
nia życia publicznego i gospodarczego-. Niektóre zagadnienia 
przekazywane są także prasie warszawskiej.

2) Współpraca z tygodnikiem „Rada Narodowa“ p-ozwala 
na przekazywanie doświadczeń osiągniętych w pracach nastziej 
rady, Ikfóre mogą posłużyć '¡innym, oraz korzystać zi doświad­
czeń cudzych, celem usprawnienia pracy na własnym terenie. 
Taka wymiana osiągniętych doświadczeń jest ze wszech miar 
pożyteczna, gdyż po-zwala na uniknięcie błędów, pobudza i mi - 
djatywę i zdrowe współzawodnictwo.

3) 'Mazurska WRN., śledząc biieg myśli -społecznej, nie­
jednokrotnie wykorzystuje wzmianki w prasie dla wszczęcia 
właściwej akcji, by zapobiec złu, lub podkreślić słuszność 
wysuwanych postulatów, realizując je w  ramach swoich 
uprawnień. Bywa także, że MWRN. przez podanie, uprzedni o, 
slzieregu odpowiednio opracowanych artykułów, porusza -umysł 
społeczeństwa siwego okręgu, celem zapoznania się z -opinią 
ogółu, a po tym podejmuje uchwały odnośnie omawianego 
przedmiotu.

4) W -wypadkach szczególnej wagi, gdy Chłodzi o szyb­
kość działania, IMWRN posłuiguj-e się nadawaniem Iktomiunika- 
tów przez miejscowe radio, co dzięki dość rozpoiwsaeeh'ni-0 - 
ny-m „głośnikom domowym“ — daj-e pożądane rezultaty.

Reasumując powyższe, -Mazurska WRN w op-a-rdiu ¡o. zdo­
byte doświadbzeniie stwierdza, że współpraca z -priaisą w pra­
cach terenowych rad narodowych jest j-alki najbardziej słuszna 
i pożądana. Aby współpracę tę postawić n-a właściwym po­
ziomie Mlazurska WRN zamierza w swym biurze prezydial­
nym powołać referat prasowy, co też w najbliższym czasie 
będzi e pir z e pr o w a d z on e,.

D. Gadomska»
G M IN A  ZAG O RZE PRACUJE

Jako przewodniczący G. R. N. wsi Zagórze i  radny 
pow. będzińskiego, pozwolę sobie zdać po części spra­
wozdanie z m ojej gm iny.

Gmina posiada 12 tys. mieszkańców i składa się 
z trzech gromad.

Zagórze w  65% czerpie dochody i  opiera się na prze­
myśle. Z na jdu ją  się tu  2 kopalnie węgla: kopaln ia M or- 
t im e r i  kopa ln ia  K lim o n tó w  Il-g i, a kopaln ią K lim o n ­
tó w  I-szy jest zatopiony szyb, z którego woda jest od­
ciągana maszynami i  przez f i l t r y  i  zb io rn ik i przesyłana 
do spożycia do m iejscowych pompek i  wodociągów» 
Z 2-ch kopa ln i woda schodzi do szybu kop. K lim o n ­
tów  I l-g i,  a przez to te  dw ie kopa ln ie  są odwadniane 
z n isk ich  pokładów  węgla, a z wyższych pokładów 
czerpie się węgiel. Te kopa ln ie  b y ły  zatopione w  1933 r. 
przez ka rte l w ęglow y jako nierentowne, a dzisiaj od 
Zjednoczenia Węglowego sztandar i  nagrodę za wydo­
bycie węgla, o trzym a ły  właśnie, te 2 kopalnie: M o rti-  
m er i K lim o n tó w  I-szy.

Tak k a p ita ł m iędzynarodowy, p o tra fił prowadzić 
gospodarkę w  czasach sanacyjnych.

Gospodarka ro lna  jes t na n isk im  poziomie. W 35% 
tereny są mało w ilgotne, bo są podrobione przez kopal­
nię, gdzie cala woda ucieka do podziem i, a nawet w  le- 
cie, zanika w  studniach. Przez to gm iny są mało uro­
dzajne i  piaszczyste, łą k i zaś mało procentowe. Jest 
w ie le  pastw isk i  n ieużytków , zru jnow anych -przez 
t. zw. „bieda szyby“  z la t 1920 —  1938, k iedy b y ły  
czasy bezrobocia, a m iejscowa ludność pro letariacka

z tych to szybów się u trzym yw a ła  i  czerpała dochody 
dla swej egzystencji za rządów sanacyjnych S ławków 
i Kostków  Biernackich.

Dochody budżetowe, po większej części przypadają 
nam:

a) z podatku, od wydobycia węgla (1% od kw in ta ­
la). Gmina bierze 50% i samorząd pow ia tow y 50%. 
stanow iło  to około 65% budżetu.

b) z podatku gruntowego od nieruchomości i  loka li, 
k tó ry  będzie pobierany na rok  budżtow y 1947.

Szkolnictwo na naszym terenie pochłonęło najw ięcej 
tych  dochodów: 4 szkoły b y ły  zdewastowane przez oku­
panta, bez dachów, okien, szyb i  drz-wi. Po uporaniu 
się z tym i trudnościam i, b raku je  nam około 5 s ił nauczy­
cielskich. Wynagrodzenie personelu nauczycielskiego 
jest jeszcze niskie, wobec czego przem ysł m iejscowy, 

k tó ry  potrzebuje s ił b iu row ych  i płaci o 100% do 200% 
więcej, ściągnął s iły  nauczycielskie do siebie, a świe­

żych sił n ie posiadamy, a więc w y łon iła  się kwestia  
skąd zdobyć te potrzebne s iły . Na posiedzeniu rady po­
w iatow ej p rzy  udziale inspektora szkolnego, postano­
w iono u tw orzyć ku rsy  roczne dla tych uczniów i ucze­
nie, k tó rzy  skończyli 7-dem oddziałów. Przez 1 rok 
będą chodzić na kursy, • a po roku  pójdą uczyć dzieci 
w  niższych oddziałach z tym , że przez wakacje 2-wu 
miesięczne w  okresie 5-ciu la t będą się dokształcać i po 
tym  okresie przystąpią do egzaminu nauczycielskiego 
i  o trzym ają  dyplom  nauczyciela.

W ten sposób postanow ili ob. ob. radn i rozwiązać 
kwestię  b ra ku  personelu -nauczycielskiego na przyszłość.

Opieka społeczna, na naszym terenie jest kwestią 
poważną z tego powodu, że mamy dużo w dów  po gór­
n ikach kopa ln ianych i  starych górnikach. Kopalnie 
zostały zamknięte przez karte le  w  roku  1933, a robot­
n icy  i w dow y o trzym a ły  jednorazowe odprawy, które 
z biegiem czasu im  się rdzeszły, poza tym  wyniszczyła 
ich wojna. Okupacja przysporzyła nam w iele wdów 
i  s ierot po zamordowanych górnikach i innych robotn i­
kach fabrycznych, k tó rzy  poginęli w  Oświęcim iu, 
w  M ysłow icach i  innych  obozach.

Okupant, za opuszczenie 1 lub 2-ch dni w  miesiącu 
w ysy ła ł do w ięzienia i  na szubienicę lub  rozstrze liw ał 
jako  n ierobów  lub  sabotażystów. Robotnik opuszczał 
dn iów ki, bo nie m ógł w yrob ić p rzy tak m arnym  odży­
w ian iu , nieraz z przemęczenią i  choroby nie przycho­
dził, bo nie mógł. Gestapo w ykorzystyw ało  te momenty, 
aby zniszczyć polskiego górnika i  rzem ieślnika, czy też 
robotn ika. •

Przez tak ie  w arunk i, sprawa opieki jest dziś na na­
szym terenie kw estią  poważną, ponieważ m am y dużo 
starców, wdów, sierot i  ka lek z w ypadków  kopaln ia­
nych przed 1939 r. Taka jest dola -górnika tego nieubła­
ganego ska rbn ika  podziemnego, k tó rą  wciąż buduje 
nową, s ilną i sprawiedliwą Polskę Ludową, Demokra­
tyczną.

Leon Siedź

D z ia ł porad praw nych pod redakcją d r Jerzego S larościaka

Kto w  myśl ajrtt. art. 10 i 11 ustawy z idrnSa 17.11. 1922 o 
zakładaniu i utrzyjmyjwaniu ¡publicznych szkół powszechnych 
(Dz. U. R. P. N r. 18 poz. 143) jjąst obowitąfzlamy do ponoszenia 
w ydatków  ina prenumeratę dzienników urzędowych K u ra to ­
rium  i M in. Oświaty, -gmina czy Skarb Państwa?

W edług a rt. 10 pow o łane j' wyżej) u s ta w y  koszty zak łada­
n ia  i  u trz y m y w a n ia  pu b licznych  szkó ł pow szechnych są po ­
k ry w a n e : a-) przez S ka rb  Państwa, b) przez gm inę, w ed ług

zaś art. 11 S ka rb  P aństw a ponosi- w sze lk ie  w yd a tk i- na po­
moce naukow e, m a te r ia ły  do na uk i, b ib lio te k i i  d ru k i szko l­
ne; gm ina —  na w sze lk ie  inne po trzeby  rzeczowe szkół, a w  
szczególności na w e w nę trzne  urządzenie szkół, na  ośw ie tle ­
n ie  i  opał, na- m a te r ia ły  p iśm ienne, u trzym a n ie  służby, po­
rządku . czystości.

P onieważ d z ie n n ik i u rzędow e K u ra to r iu m  i  M in . O św ia­
ty  n ie  mogą być uw ażane za rodzaj' m a te ria łó w  p iśm iennych , 
a w  innych  przytoczonych rodza jach  po trzeb rzeczowych,
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k tó ry c h  koszty  ponosi gm ina, oczyw iśc ie  się nie mieszczą, 
ponieważ, z drug ie j: s tro n y , d z ie n n ik i urzędowe ja k  in n e  cza­
sopisma mieszczą się w  po ję c iu  b ib lio te k i szkolnej', k tó re j 
koszty u trz y m a n ia  ponosi S ka rb  P aństw a, na leży p rz y ją ć  do 
W niosku, że koszty p re n u m e ra ty  d z ien n ikó w  urzędow ych  w  
m yśl pow o łanych  wyżej: p rzep isów  us taw ow ych  obciążają nie 
gm inę, lecz S karb  P aństwa. Stefan Dratwa,

Cziy w yd atk i na in w rtrlyeje z niewyczerpanych kredytów  
w  okrEjsie budżetowymi 1946 roku mjalgą być użyte na inwe- 
styicjłę w  roku 1947?

M in is te rs tw o  S karbu  w  p iśm ie z dn ia  31 .X II. 1946 r. 
N r. D. I I I — 11858/C. K . S./46 za ję ło  stanow isko, że w  m yśl

D z ia ł Urzędowy

ZAKAZ SPRZEDAŻY ALKOHOLU  
NA KOLEJACH

M in isterstw o K om un ikac ji zarządzeniem z dn. 5.X I.46 
roku N r 1— 4— 6/35/46 zarrządza wprowadzenie w  od­
niesieniu do wszystkich bufetów, k iosków  i  sklepów na 
stacjach ko le jow ych i  poza stacjam i w  obrębie pasa w y ­
właszczenia kolejowego bezwzględny zakaz sprzedaży 
napojów a lkoholowych (z wyłączeniem ipiwa).

W  zw iązku z tym  M in isterstw o K om un ikac ji poleca 
n atychm iast wezwać wszystkich dzierżawców wspom­
nianych wyżej przedsiębiorstw  zarobkowych do podpi­
sania dodatkowego oświadczenia do zawartych już 
umów, w  k tó rym  dzierżawcy zobowiążą się do zaniecha­
nia sprzedaży napojów  a lkoholowych (z w y ją tk ie m  
piwa).

PRZEKAZANIE SAMORZĄDOWI 
TERYTORIALNEMU

UPAŃSTW OW IONYCH PRZEDSIĘBIORSTW
M in is te rs tw o  A d m in is tra c ji Publicznej przypom ina 

pismem sw ym  z dn. 21.XII.1946 r., skierow anym  do wo­
jewodów, że w  najb liższym  czasie rozpoczyna swoje pra­
ce Kom ite t, pow ołany na podstawie art. 5 ustaw y z dnia 
3 stycznia 1948 r. o przejęciu na własnoś Państwa pod­
stawowych gałęzi gospodarki narodowej (Dz. U. R. P. 
N r 3, poz. 17) do rozpatryw an ia  w niosków  samorządu 
i  spółdzielczości o przekazanie im  upaństwowionych 
przedsiębiorstw.

Zainteresowane zw iązki samorządowe mogą prze­
słać swoje zgłoszenia o przekazanie im  upaństwowionych 
przedsiębiorstw  bezpośrednio do wymienionego K o m i­
tetu, k tó ry  zostanie u tw orzony p rzy  C entra lnym  Urzę­
dzie P lanowania w  Warszawie, u l. Senacka N r 3A. Od­
p isy tych  zgoszeń należy przedkładać M in is te rs tw u  A d ­
m in is tra c ji Publicznej drogą służbową celem um ożliw ie­
nia M in is te rs tw u  zajęcia stanowiska odnośnie tych  zgło­
szeń i  poparcia ich przez swego delegata w  Kom itecie.

N A D LEŚN IC ZO W IE Z W O LN IE N I O ODPO W IE­
D ZIA LN O ŚC I W  ŚC IĄ G A N IU  ZALEGŁEGO  

PO DATKU GRUNTOWEGO

W w yn iku  nieporozum ień na tle  stosowania podwyż­
k i podatku gruntowego z art. 4 dekretu  z dnia 13 k w ie t­
n ia  1945 r. o re fo rm ie  samorządowego systemu podat­
kowego (Dz. U. R. P. N r 13, poz. 73) w  odniesieniu do 
g run tów  adm in istrow anych przez Lasy Państwowe, po­
w sta ły  zaległości w  podatku g run tow ym  z ty tu łu  tej 
podwyżki.

Obecnie —  jak  in fo rm u je  M in is terstw o Leśnictwa — 
n iektóre  zarządy gm inne p rzys tąp iły  do ściągania wraz 
z zaległą należnością podatkową dodatku za zw łokę po­
d ług zasad działu I I I  dekretu z dnia 16 maja 1946 r. 
o zobowiązaniach podatkowych (Dz. U. R. P. N r 27,

art. 9 ustaw y z dn ia  20 w rześn ia  1946 r. o p lan ow a n iu  in w e ­
s ty c ji oraz o p la n ie  s finansow an ia  in w e s ty c ji na okres od 1 
k w ie tn ia  do 31 g ru d n ia  1946 r. (Dz. U. R. P. N r. 56/1946 r. 
poz. 318) w yd a tk i: z k re d y tó w  na in w estyc je , o tw a rty c h  do 
dyspozyc ji w ładz  asygnu jących, mogą być dokonyw ane w 
ciągu 3-ch m iesięcy od  skończenia ok re su  budżetowego, t. j. 
od 31 g ru d n ia  1946 r. N iew yczerpane pozostałości m ogą być 
zużyte w  następnym  okresie  budże tow ym  na cele in w e s ty ­
cyjne, us ta lone przez M in is tra  S ka rb u  w  po rozum ien iu  z P re ­
zesem C entra lnego U rzędu  P la no w an ia  na w n iosek  w ła ś c i­
wego M in is tra , zgodnie z a rt. 11 ust. 2 U s taw y  S karbow e j z 
dn ia  20 w rześn ia  1946 r. na okres od 1 k w ie tn ia  do 31 g ru d ­
nia  1946 r. (Dz. U. R. P. N r. 50/1946 r. poz. 284).

poz. 173) i obciążyłyby obowiązkiem zapłaty tego do­
datku nadleśniczych, wychodząc z założenia, iż oni są 
k ie row n ikam i przeldsiębiorgtw państwowych, co czyni 
ich osobiście odpow iedzialnym i za należności uboczne 
(art. 21 dekre tu  o zobowiązaniach podatkowych).

P rak tyka  ta w danym w ypadku jest niesłuszna i po­
woduje zamieszanie w  stosunkach służbowych adm in i­
s trac ji Lasów Państwowych, ponieważ zw łoka w spła­
cie podw yżki podatku gruntowego powstała ty lko  
wskutek odmiennej in te rp re ta c ji przepisów prawnych, 
a n ie  z w in y  nadleśniczych, k tó rzy  dz ia ła li w  m yśl udzie­
lonych im  z góry in s tru kc ji. Wobec powyższego nadle­
śniczowie pow inn i być —  w  m yśl cytowanego wyżej 
a rt. 21 dekiretu o zobowiązaniach podatkowych —  zwol­
n ien i od odpowiedzialności, a niesłusznie naliczony do­
datek za zw łokę w in ien  ulec odpisaniu.

Na podstawie art. 1 ustawy z dnia 11.1.193&^f o do­
ręczaniu p ism  urzędowych przez gm iny (Dz. U. R. P. 
N r 3, poz. 16) w  zw iązku z przepisam i art. 143 § 1 Kod. 
Post. Cyw. (Dz. U. R. P. N r 112 z 1932 r. poz. 934) oraz 
art. 198 i 206 Kod. Post. K am . (Dz. U. R. P. z 1939 ,r. 
N r 8, poz. 44) organa gminne, w  miejscowościach, w  k tó ­
rych nie jest zorganizowane stałe doręczanie korespon­
dencji pocztowej, obowiązane są doręczać pisma urzę­
dowe organów w ym ia ru  sprawiedliwości.

Stwierdzane zostało, iż n iektó re  zarządy gm inne nie 
w ykonyw u ją  jednak należycie powyższych obowiąz­
ków, co w p ływ a  u jem nie na funkcjonowanie  sądow­
nictwa w  zakresie w ym ia ru  spraw iedliwości.

Z uwagi na to M in is terstw o A d m in is tra c ji Publicznej 
przypom ina zarządom gm innym  o obowiązkach nałożo­
nych na organa gm inne powyższym i przepisam i oraz 
zwraca uwagę na konieczność ścisłego ich w ykonyw a­
nia. W szczególności należy zwrócić uwagę na koniecz­
ność term inow ego  p rzesyłan ia  w ładzom  w y m ia ru  spra­
w ied liw ości zw ro tn ych  egzem plarzy zaw iera jących  po­
k w ito w a n ia  odbioru  przez strony pism.

Równocześnie należy przypomnieć, że sprawę w yna­
grodzenia gm in  za doręczanie pism i  wezwań sądowych 
regu lu ją  następująco rozporządzenia M in is tra  Spraw ie­
dliwości:

w  spraw ach cyw iln ych :
z dnia 17.X I I .19334 r. o opłacie za doręczenie w  spra­

wach cyw ilnych  (Dz. U. R. P. N r 109, poz. 972), zmie­
nione rozporządzeniem z dnia 10.V I I .1935 r. (Dz. U. R. P. 
N r 50, poz. 335) w  brzm ien iu  ustalonym  rozporządze­
niem  z dnia 27.11.1945 r. (Dz. U. R. P. N r 9, poz. 48).

w  spraw ach karn ych :
z dnia 17.IV .1931 r- dotyczące taksy za doręczanie 

wezwań i  innych  pism sądowych w  sprawach karnych 
(Dz. U. R. P. N r. 42, poz. 383), w  brzm ien iu  ustalonym 
rozporządzeniem z dnia 27.11.1945 rr. (Dz. U. R. P. N r 9, 
poz. 49).
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AKCJA PR ZEC IW  N IS ZC ZE N IU  LASÓW , 
Z W IE R Z Ą T  I  RYB

Minister Administracji Publiczne] wobec otrzymywania 
nadal alarmujących wiadomości o niszczeniu tasiów, zwierzy­
ny łownej i ryb w wodlach śródlądowych), ze względlu na to, 
że wyniszczenie lasów_ przynosi szkody nie tylko Skarbowi 
Państwa, talie powoduje trwałe zubożenie Kraju i inairaża za­
równo obecne jalk 1 przyszłe pokioteimite na brak matćirilałów 
dlrzewmych dla wielu gałęzi przemysłu, jak i dla budownictwa, 
a także wpływa ujemnie ma zmiany w oipadlaoh atmosferycz­
nych, Zarządził co następuje:

1) Należy przeprowadzić akcję uświadamiającą odnośnie 
-wi/'-w zagadnienia we wszystkich powiatach, gmfcacb 
® gromadach oraz wciągnąć do współdziałania organi­
zacje społeczne;

2) z okazji zjazdów i zebrań przedstawicieli życia gospo­
darczego, społecznego1, władz samorządowych itd. omó­
wić należy fatalne następstwa ¡niszczenia lasów, zwie­
rząt i ryb;

3) należy nakazać sołtysom zwołanie zebrań grOima-dlzikiich 
i. potlnforimioiwanie ludności o skutkach wyniszczenia 
dobra narodowego, jakimi są łasy, zwierzęta i, ryby, 
oraz. podanie do wiadomości zebranych, że w stosunku 
dOt szkodników leśnych i Ikfusownilków będą zas+oso-

, wlane surowe i  najwyższe kary;
4) starostowie osobiście dołożyć wlinmi starań w celu na­

stawienia referentów karnych w kierunku szybkiego, 
sprawiedliwego i surowego nakładania kair za. w/w.wy- 
kroczieniia;

5) odlbyć się winny konferencje z kierownikami urzędów 
bezpieczeństwa, milicji obywatelskiej, administracji' la­
sów państwowych, sfcarbowościi, rad narodowych itd., 
celem skloordynowainiia wspólnych wysiJków w akcji 
przeciw niszczeniu lasów, zwierzyny & ryb.

Zwrócić należy przy tym uwagę, że rady narodowe poza 
akcją uświadamiającą mogą kontrolować, czy władze a-dlmi- 
niistracyjrie f urzędy gminne dość enerigiefcime -i> sprężyście 
tę wał-ho. prowadzą.

W Y K A Z Y  I  DRUKI DLA CELÓ W  
P O D A TK O W Y C H

Art. 110 dekretu z dlnia 16 maja 1946 r. o- postępowaniu 
podatkowym (Dzi.U.R.R. Nr 27, ,poz. 174) nakłada na zarządy 
gmin obowiązek prowadzenia dla celów podatkowych wykazów 
wszystkich osób, które na terenie gmihy posiadają;

1) gospodarstwa rolne w roteumiemu przepisów o podatku 
gruntowym;

Nowe w yda w n ic tw a

J. K l a j n e r m a n :  Nowy ustrój państwowy Rzeczypo­
spolitej Polskiej. Warszawa, 1947 r. Poradnik Pra­
cownika Społecznego. Str. 60, cena 5 zl.

Wyszła z d ruku  n iezw ykle  (pożyteczna broszura, oma­
w iająca now y ustró j państw ow y Polski. Poszczególne 
rozdzia ły podają mechanizm funkcjonow an ia  Sejmu, 
kompetencje Prezydenta R. P. i  Rady Państwa, w ym ia r 
spraw iedliwości, p raw a i  wolności obywatelskie. B ro ­
szura zawiera ponadto tekst ustawy konsty tucy jne j z dn.

2) nieruchomo 
młeTuelhoifno

Ponadto art. .   _________,. ..— ------
że posiadacze niieructóotności obowiązani są sporządzać co­
rocznie w dwóch egzemplarzach na przepisanym: ¡wzorze wy­
kazy, które winny zawierać; opis nieruchomości wraz ze spi­
sem wszelkiego .rodzaju lokali, znajdujących się w ¡nierucho­
mości z.: równo mieszkalnych, jak: i przeznaczonych 'na inne 
cele, a podaniiem co do- każdego lokalu ilości izb, charakteru 
ich użytkowania, kwioty rocznego czynszu, należnego za roik 
ubiegły, oraz nazwisk i imion osób, zajmujących te lokale. 
Wreszcie osoby, zajmujące lokale (lokatorzy ¡główni) w okre­
ślonych wyżej nieruchomościach, obowiązanie są sporządzać 
n,a -przepisanym- wizo-rze wykazy wszys-Melh -osób z-amieszlkia- 
łych w ich lokalach.

Wykazy powyższe potrzebne są zarówno -organom Skar­
bu Państwa, jak i związkom samorządu terytorialnego dla 
cęló-w podatkowych i dla Celów statystycznych 1 — ze wżglę- 
d!u zwłaszcza na potrzeby statystyki — winny być w yko n y ­
wane według jednolitych dla całego- Państwa wzorów.

Poza tym ¡wymiar podatków komunalnych, przewidzia­
nych w -d-ekriecSte z -dnia 20 marca 1946 r. o podatkach komu­
nalnych (Dz. Ü. R. P. N r 19, po-z. 128) wymaga zastosowania 
sz-ar-egu druków i oparcie tych -druków na jednolitych wzo­
rach jest rzeczą ze wszech miar wskazania. Konieczność opra­
cowania -odp-owiedlniich, jednolitych wlz-orów ^druków dla wy1 
m-i-aru -podatków dotyczy specjalnie podatku gruntowego-, któ­
ry  we wspomnianym wyżej dekrecie uzyskali nową zupełnie 
strukturę i Którego slklompłi.kowany sposób wy'mí'a-ru należycie 
ułożóne druki mogą znakomicie ułatwić.

(Mlając powyższe na uwadze oraz licząc s-ię z tym, że 
scéinfral’i-zO'W'anE-e wydawnictwa druków pozwali .na, skalkulo- 
iwiain-ie możliwie niskich ¡cen, Ministerstwo Aprowizacji Pu­
blicznej wyraziło- zgodę na .podjęcie tej akcji pod ¡nadzorem 
Ministerstwa praez Gospodarcze Zrzeszenie 'Samorządu Tery- 
toriialneigo w Łodzi (ul. Kilińskiego- 77). Zrzeszenlid zobowią­
zało się — w miarę przydziału papieirlu po cenach sztyw­
nych — zaspakajać wszystkie potrzeby związków samorzą­
dowych w zakresie ksiąg i druków i obecnie przystąpiło już 
dlo wyk-olmanją w odpowiedniej ilości 26 Wzorów Si formularzy, 
związanych 'z- całokształtem prac wymiarowo-o.dwojawczych 
w zakresie trzech podatków komunalnych: gruntowego, od 
nieruchomości- i od lokali; wzory tych druków zostały przej­
rzane i: u-zgodnlone w  'Ministerstwie Administracji Publicznej1 
i lwi iMlimiste-rs-t-wii-e Skarbu.

Zapotrzebowania na druki kierować mogą związki sarnio- 
rządowe bezpośrednio do Zrzeszenia Gospodarczego Samto- 
rządu Terytorialnego.

19 lutego 1947 r. (t. zw. ,,Mała K o nsty tuc ja “ ), wyciąg 
z K o n s ty tu c ji 17 marca 1921 r., zawierające a rty k u ły  po­
wołane w  ustaw ie konsty tucy jne j lu tow e j, deklaracją 
Sejmu Ustawodawczego z 22 lutego 1947 ir. oraz ustawę 
konsty tucy jną  o wyborze Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 4 lutego 1947 r.

Posiadanie tych tekstów  oraz ich omówienia u ła tw i 
pracę radnym  w  terenie, dlatego też rady narodowe po­
w in n y  się zaopatrzyć w  tę pożyteczną broszurę.

O d dnia 1 ku iie tn ia  „Rada N aro d o w a“ w ychodzić  będzie  jako  dw utygodn ik  o zw ięk - 
szonej objętości. Cena n -ru  zł. 15.— Prosim y pow iatow e rady narodouie o u re g u ­
lo w an ie  należności za gm iny. P renum eratę  należy w płacać z góry. R achunki

zostaną rozesłane.

Adres Redakcji: Warszawa, Podchorążych 99, te-Ł 88-173.
Redaktor naczelny H. Kurkowaka, p rzy jm u je  interesantów codziennie 11 — 13.

Prenumerata 90 zt kwartalnie (+porto) Konto PKO I —  707 Redakcja rękopisów  nie ziwraca.
Prenumeratę p rzy jm u je  Spółdzie ln ia W ydawnicza „ C z y t e l n i k " ,  Warszawa, Srebrna 12.

W ydawca: Spółdzie ln ia W ydawnicza „C z y te ln ik " B-20084 D rukarn ia  N r 2 Spółdz. W yd. „C z y te ln ik " , M arszałkowska 3/5


